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do młodzieży
MIĘDZYNARODOWY

OBOZ LETNI
W PUSZCZY

ZGORZELECKIEJ
Na obozie *Ietni'm w

Kliczkowie k/Bolesławca
przebywa młodzież z

Włoch, Bułgarii, Norwegii
i harcerze z Bolesławca.

Na zdjęciu: Każdy na­
miot musi mieć obowiąz­
kowo swój „totem”.

CAF — fot. Wołoszczuk

świata
WARSZAWA (PAP)

Żniwa wysuwają się na

czoło zagadnień gospodar­
czych, którymi żył kraj w o-

statnim tygodniu. W br. są one

trudne — należą do najtrud­
niejszych w ciągu ostatnich
lat. Wpłynęła na to fatalna
pogoda wiosną, która opóźni­
ła wegetację i dojrzewanie
zbóż o ok. 3 tygodnie. Stąd
też już obecnie rolnictwo od­
czuwa spiętrzenie prac, które
w najbliższych dniach będzie
narastać. Mimo to sytuację
żniwną należy uznać za po­
myślną. Już w sobotę całe po­
łacie pól na południu i w nie-

z

Rozpoczęły się
przygotowania
do „Święta
plonów**

WARSZAWA (PAP)
Centralne dożynki z udzia­

łem ok. 40 tys. rolników z ca­
łego kraju odbędą się w tym
roku 9 września na Stadionie
Dziesięciolecia w Warszawie.

Jak informuje Centralny
Związek Kółek Rolniczych,
powołano już liczne komi­
tety dożynkowe we wsiach,
PGR-ach, gromadach, powia­
tach i województwach. Obok
działaczy kółek -wchodzą do
nich przedstawiciele organiza­
cji politycznych, społecznych
i gospodarczych, młodzieży,
.wojska.

Dożynki będą okazją do pod­
sumowania rocznego dorobku
kółek rolniczych 1 całej wsi. Dla­
tego też w ich programach prze­
widziano zorganizowanie — o -

prócz tradycyjnych korowodów

wieńcowych, zabaw 1 Imprez ar­
tystycznych — także wielu wy­
staw rolniczych, pokazów inwen­
tarza, maszyn itp. Odbędą się
również kiermasze towarów prze­
mysłowych 1 spożywczych oraz

książek.
A już wkrótce mieszkańcy wsi

przystąpią do wyboru delegatów
na dożynki centralne.

Konkurs

na sztukę
teatralną

o Ludowym
Wojsku Polskim
Z okazji 20-lecia Ludo­

wego Wojska Polskiego,
Główny Zarząd Polityczny
WP ogłasza konkurs na

pełnospektaklową sztukę
lub cykl krótkich utworów
scenicznych tworzących
pełny spektakl teatralny —

■otradycjach i życiu współ­
czesnym Ludowego Woj­
ska Polskiego. Prace (opa­
trzone godłem) należy
przesyłać w 3 egzempla­
rzach maszynopisu pod a-

dresem: Zarząd Oświaty 1
Kultury GZP WP — War­
szawa 29, ul. Królewska 2
z dopiskiem na kopercie:
konkurs 20-lecia, najpó­
źniej do dnia 1 marca

1963 r.

Ustanowiono następują­
ce nagrody: pierwsza —

30.000 zł, druga — 20.000
zł, trzecia — 15.000 zł. W
skład jury wejdą przedsta­
wiciele: Związku Litera­
tów Polskich, SPATIF,
Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP. Rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi
w terminie do dnia 15 ma­
ja 1963 r. Na konkurs mo­
żna nadsyłać jedynie u-

twory oryginalne, dotych­
czas nigdzie nie publiko­
wane.

których centralnych rejonach
kraju dosłownie w oczach pu­
stoszały. Rozpoczęła się „na
całego” zwózka żyta, które w

naszej strukturze zasiewów
zajmuje pozycję najważniejszą
(ponad 31 proc, w skali kra­
ju). Tu i ówdzie rolnicy przy­
stąpili do koszenia pszenicy
ozimej i jarego jęczmienia.
Można więc powiedzieć, że

„gorączka żniwna” ogarnęła w

ub. tygodniu całą Polskę,
wyjątkiem terenów górskich i
rejonów położonych najdalej
na północ.

Oczywiście, na sprawny
przebieg żniw najważniejszy
wpływ ma ofiarny trud rol­
ników. Nie żałują oni wysiłku,
pracują nierzadko nocą, re­
zygnują ze świątecznego od­
poczynku, aby tylko jak naj­
prędzej zebrać plony. Ustabi­
lizowana na ogół pogoda spra­
wia im jednak niekiedy kło­
poty. Nad niektórymi rejo­
nami, a zwłaszcza nad Pomo­
rzem i woj. krakowskim
przeszły ostatnio silne, lokal­
ne burze, które powaliły część
zbóż.

Tegoroczne żniwa wykazują
w sposób najbardziej chyba
przekonywający w dziejach
naszego rolnictwa znaczenie
mechanizacji. Otóż przy sprzę­
cie zbóż w kraju pracuje ok.
75 tys. ciągników. PGR-y o-

raz spółdzielnie produkcyjne
już od lat dokonują prawie
całego sprzętu plonów maszy­
nami, ale w tym roku mecha­
nizację widać bardziej wy­
raźnie również na polach
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie.

Nie można Jednak pominąć
pewnych zjawisk ujemnych to­
warzyszących tegorocznym żni­
wom. Co prawda służba rolna
rad narodowych 1 kółek rolni­
czych, POM-y oraz niektóre fa­
bryki sprzętu rolniczego robią
wszystko, aby zbiór plonów prze­
biegał bez zakłóceń. Utworzono
setki ekip naprawczych, które

szybko docierają na pola, aby
naprawić uszkodzone maszyny,
przy telefonach czuwają dniem
1 nocą ludzie odpowiedzialni za

kierowanie tych ekip na miej­
sce awarii. Cóż, kiedy znów jak
w ubiegłych latach brakuje nie­
których części zamiennych, cza­
sem drobnych i prostych, jak.
np. do ciągników importowanych
i kombajnów. A skutek? Część
maszyn stoi bezczynnie.

Drugi problem rozwiąz.-.ny tyl­
ko częściowo — to zaopatrzenie
traktorów w paliwo. Zdarzają się
wypadki, że
kosić zboże,
napędowy
kilometrów
cówki CPN.
niu z poprzednimi latami nastą­
piła w tej dziedzinie poprawa.

Nadeszły już pierwsze meldun­
ki o rozpoczęciu omłotów 1 do­
staw ziarna do magazynów GS 1

PZZ. Obecnie w kraju mamy po­
nad 3.300 punktów skupu zboża.

Przygotowały się one starannie
do pracy. Można się spodziewać,
że podołają swym zadaniom w

ciągu kilkunastu nadchodzących
tygodni.

3 min ton
wyrobów
walcowanych

KATOWICE (PAP)
< bm. huty podległe Zjednocze­

niu Hutnictwa Żelaza i Stali wy­
produkowały 3 milionową tonę
wyrobów walcowanych w tym ro­
ku. Jest tc o blisko 400 tys. ton

więcej niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego oraz prawie trzy­
krotnie więcej niż w r. 1938. Ca­
łoroczną produkcję 3 milionów
ton wyrobów walcowanych uzy­
skało hutnictwro polskie po raz

pierwszy w r. 1956, w bież, roku
ich produkcja przekroczy 5 mi­
lionów ton.

Wraz z szybkim Ilościowym
wzrostem produkcji następuje je­
dnocześnie poprawa jej Jakości
i rozszerzenie asortymentu.

HELSINKI (PAP)
Specjalni wysłannicy PAP,

red. red. R. Piekarowicz i Z.
Tyblewski donoszą:

Ogłoszeniem orędzia do mło­
dzieży świata i barwną impre­
zą nad brzegiem morza za­
kończył się w poniedziałek
wieczorem VIII Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów.

W cichym zazwyczaj nad­
brzeżnym parku Helsinek,
Kaivopuisto zebrało się na u-

roczystość pożegnania przeszło
20 tys. delegatów i mieszkań­
ców stolicy Finlandii.

Wcześniej nieco dwię barw­
ne kolumny młodych przyby­
szów z całego świata przema­
szerowały przez Helsinki w

potężnej manifestacji na rzecz

pokoju, współistnienia i roz­
brojenia. Nad morzem stro­
jów narodowych z 5 konty­
nentów unosiły się transpa­
renty z hasłami: ’

„Pokój i
przyjaźń”, „Nie dopuścimy do
wojny nuklearnej”, „Przerwać
wszelkie próby jądrowe”,
„Kosmos powinien być bazą
pokoju”, „Jesteśmy za wza­
jemnym poszanowaniem swych
poglądów”.

Przed godziną 21 ogromny
pochód młodych przedstawi-

traktorzysta zamiast
musi jechać po olej
nawet kilkadziesiąt
do najbliższej pla-
Jednak w porówna-

Fragment Rynku w Ka­
zimierzu nad Wisłą.

CAF — fot. Barącz

Polskie radary
na polskich statkach

WARSZAWA (PAP)
Nasz przemysł elektronicz­

ny przystąpił do seryjnej pro­
dukcji kompletnych urządzeń
radarowych dla statków.
„Bałtyk” --- tak nazwano te

urządzenia — zainstalowano
już na 11 jednostkach mor­
skich, a obecnie otrzymają je
4 dalsze statki polskiej floty
handlowej: „Neptun”, „Sniard-
wy”, „Uran”, „Wiślica”.

Cztery wymienione jednost­
ki wychodzą obecnie w rejs.
Zabiorą ze sobą specjalistów
przemysłu elektronicznego,
którzy na miejscu będą ba­
dać działanie tych skompliko­
wanych urządzeń. W br. wy­
produkuje się ogółem 20 ra­
darów dla statków naszej źe-
glugń. - -------

Jest to duże osiągnięcie prze­
mysłu elektronicznego. W ten

sposób zapisał on się na listę
producentów radarów morskich,
która obejmuje zaledwie kilka

państw: ZSRR, USA, Anglię,
Francję, Szwecję i NRF.

OGODA

Jak podaje PIHM dziś będzie
zachmurzenie umiarkowane, o-

kresami duże, Miejscami przeloi-
ne opady. Skłonność do burz.

Temperatura maksymalna od 20
st. na północy do 28 St. na połu­
dniowym wschodzie. Wiatry sa-

be, głównie z kierunków zacho­
dnich i południowo-zachodnich.

.. .. (PAP)

cieli 137 krajów, 1500 organi- vopuisto trwały zabawy, osta-

zaćji_ młodzieżowych, poprze­
dzony chorążym z flagą Fin­
landii, dotarł do parku Kaivo-
puisto zatrzymując się na pla­
cu i w alejkach przed specjal­
ną estradą. Rozpoczął się o-

statni koncert międzynarodo­
wy. Na pożegnanie wystąpili
artyści z Gwinei, Brazylii,
ZSRR i Węgier. Po nich mło­
dzi Japończycy w artystycz­
nym widowisku demonstrowa­
li przeciwko zbrojeniom i
próbom nuklearnym. 6 sierp­
nia jest bowiem dniem Hiro­
szimy — smutną rocznicą
zrzucenia bomby atomowej
na to miasto.

W imieniu 18
tów na festiwal,
Pieralli, jeden z

międzynarodowego ruchu mło­
dzieżowego (przewodniczący
SFMD), odczytał krótkie orę­
dzie do młodzieży świata.

„Niech nasza jedność,
sprawdzona podczas festiwa­
lu — głosi orędzie — umocni
się i powiększy do tego stop­
nia, by stać się jednością
wszystkich młodych ludzi na

całym świecie.
My, zebrani tu młodzi lu­

dzie z całego świata ślemy
młodzieży dnia dzisiejszego,
budującej jutro, to orędzie
ufności i żywe świadectwo
naszego pragnienia, aby pokój
i przyjaźń zatriumfowały na

całym świecie”)
Rozlegają się fanfary. Bia­

ła z pięcioplatkowym bratkiem
flaga festiwalu spływa z

masztu.
Bardzo piękna była końco­

wa ceremonia: od nabrzeża
oderwał się konwój 10 sta­
teczków wioząc na masztach
flagi wszystkich krajów z fla­
gą festiwalową na czele. Sta­
teczki wypłynęły na pełne
morze i powoli znikły w mro­
ku. Takie było na Festiwalu w

Helsinkach oficjalne pożegna­
nie się 137 delegacji z Festi­
walem, miastem i nowo po­
znanymi przyjaciółmi. Ale do
późnej nocy w parku w Kai-

tnie rozmowy, wymiana adre­
sów- Zdania, które najczęściej
można było usłyszeć w po­
niedziałek w Helsinkach
brzmiały: „do zobaczenia” i
„nie zapomnij do mnie napi­
sać”.

W Budapeszcie obraduje

WARSZAWA (PAP)
Pierwsza „przymiarka”

przyszłorocznego planu rozwo­
ju techniki w przemyśle ma­
szynowym i elektrotechnicz­
nym została już dokonana. W
wyniku szerokiej dyskusji w

fabrykach, na KSR-ach, w zje­
dnoczeniach i wielotygodnio­
wych konsultacji w resorcie
ustalono projekt programu u-

nowocześnienia techniki w.tym
podstawowym dziale naszej
gospodarki. Program ten bę­
dzie jeszcze przedmiotem dys­
kusji w Komitecie do spraw
Techniki i w Komisji Plano­
wania. Już jednak na podsta­
wie tego wstępnego projektu
można z całą pewnością skon­
kretyzować zasadnicze kierun­
ki rozwoju postępu technicz­
nego.. Plan w tej dziedzinie
w zasadzie dzieli się na dwie
części: sprawy technologii i za­
gadnienia dotyczące urucha­
miania produkcji nowych wy­
robów.

W zakresie technologii na­
stąpi w przyszłym roku wiele
istotnych zmian na lepsze. I
tak zorganizuje się w fabry­
kach kilkanaście potokowych
linii obróbczych i ok. 25 linii
potokowego montażu różnych
wyrobów. Zastosuje się też w

większym stopniu wysokowy-

dajne obrabiarki agregatowe.
Wszystkie te pociągnięcia
spowodują spadek pracochłon­
ności. Oznacza to możliwość
zwiększenia poziomu produk­
cji na tej samej powierzchni
wytwórczej i bez dokonywania
kosztownych inwestycji.

Charakterystyczne jest, że
niemal we wszystkich działach
przemysłu maszynowego zwró­
cono uwagę na zagadnienie
autcmatyzacji. . ,

Życzenia
A. Zawadzkiego
i J. Cyrankiewicza
dla prezydenta

Kwame

tys. delega-
Włoch Piero
przywódców

Drugie spotkanie
Dean — Zorin

GENEWA (PAP).
W poniedziałek po południu w

siedzibie delegacji ZSRR w Ge­
newie odbyło się spotkanie W.
Zorina z A. Deanem. Było to

drugie kolejne spotkanie szefów

delegacji USA i Związku Ra­
dzieckiego do Komitetu Rozbroje­
niowego 18 państw od czasu po­
wrotu Deana z Waszyngtonu.

BUDAPESZT (PAP)
Korespondent PAP, red. W.

Stankiewicz donosi:
W okazałym budynku wę­

gierskiego parlamentu rozpo­
czął obrady V Kongres Mię­
dzynarodowej Organizacji
Dziennikarzy — MOD. Zgro­
madził on ponad 160 dzienni­
karzy z 50 krajów.

Po otwarciu Kongresu przez
wiceprzewodniczącego Mię­
dzynarodowej Organizacji
Dziennikarzy Jean Maurice
Hermanna, w imieniu rządu
węgierskiego zebranych dzien­
nikarzy serdecznie pozdrowił
wicepremier WRL, Gyula
Kallai. Zebranym życzył tak­
że pomyślnych obrad przewo­
dniczący Związku Dziennika­
rzy Węgierskich, Arpad Sza-
kasits.

Na pierwszym posiedzeniu Kon­
gres przyjął w poczet członków
MOD zawodowe organizacje
dziennikarzy, względnie grupy
pracowników prasy z Kolumbii,
Republiki Mali, Kuby, Iraku, Bo­
liwii, Peru, Meksyki^, Argentyny,
Ekwadoru 1 Wietnamu Południo­
wego.

W poniedziałek delegaci na Kon.

gres wysłuchali także sprawozda­
nia z 4-letniej działalności Mię­
dzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy, które złożył sekretarz

generalny MOD Jiri Meissner.
Wskazał on na znaczne rozszerze­
nie działalności tej organizacji,
zwłaszcza w Afryce i Ameryce
Łacińskiej, zaznaczając, iż jed­
nym z celów MOD Jest dążenie
do zjednoczenia międzynarodowe-

go ruchu zawodowego dziennika­
rzy oraz do udzielenia pomocy
prasie, radiu I telewizji krajów
nierozwiniętych pod względem
gospodarczym.

Wiele uwagi sprawozdanie po­
święca problemowi etyki zawodo­
wej pracowników prasy oraz wa­
runkom bytowym dziennikarzy,
którzy z racji swej pracy są rów­
nież działaczami społecznymi.

WARSZAWA (PAP).
4 bm. ambasador PRL

w Ghanie E. Kułaga prze­
kazał prezydentowi Repu­
bliki Ghany Kwame Nkru-
mah, w imieniu przewod­
niczącego Rady Państwa
PRL Aleksandra Zawadz­
kiego i prezesa Rady Mini­
strów PRL Józefa Cyran­
kiewicza, wyrazy głębo­
kiego zadowolenia z powo­
du faktu iż prezydent wy­
szedł cało z zamachu na

jego życie, jaki dokonany
został 2 bm.

Potępiając zbrodniczy
zamach, jako dzieło wstecz­
nych sił, których knowa­
nia wymierzone są prze­
ciwko reprezentowanej
przez prezydenta Nkruma-
ha antykolonialnej polity­
ce niezawiłości narodowej
i pokoju, Aleksander Za­
wadzki i Józef Cyrankie­
wicz przekazali prezyden­
towi Ghany serdeczne ży­
czenia osobiste.

Tu Huta im. Lenina

cementowni
(Inf. wł.) Na budowie ol­

brzymiej cementowni w Hu­
cie im. Lenina — mającej za­
sadnicze znaczenie dla gospo­
darki narodowej — (pisaliśmy
o tym wczoraj) trwa walka z

czasem o oddanie na 4 mie­
siące przed terminem nowych
agregatów do rozruchu. Obec­
nie dobiegają końca prace
montażowe na wieży Hum­
boldta i na składzie suwnico-

Ostatni w kraju..
W ciqgu półrocza

tylko 31,7 proc, inwestycji
Realizacja planu ln- Tak można najkrócej ująć kon.

> przebiega w woj. kluzję zorganizowanej w tych
dniach w Prezydium WRN w

Krakowie narady przewodniczą­
cych PRN.

We wnioskach postawiono m.

ln. przeanalizować wszystkie za.

dania inwestycyjne 1 możliwości

przyspieszenia Ich realizacji.
Stwierdzono, że wszystkie prezy­
dia PRN powinny zorganizować
specjalne narady z inwestorami
1 wykonawcami, oraz zająć się
sprawą inwestycji na swych po.
siedzeniach. Powinny także pod­
jąć wszelkie potrzebne kroki zmie­
rzające do przyspieszenia prac i
udzielenia pomocy wykona-—om
1 Inwestorom (np. w rekrutacji
robotników). W razie potrzeby do
końca sierpnia mają być doko­
nane przerzuty kredytów', cow

żadnym wypadku nie powinno
odbywać się kosztem koncentra­
cji nakładów. (D)

(Inf. wł.) i

westycyjnego
krakowskim gorzej niż nlezado.

walająco. W I półroczu wykona­
no ogółem
terenowego
to wyniki
Szczególnie
tym czasie 1

komunikacji,
nalnej
wnictwa, służby zdrowia i

społecznej (nie osiągnięto
w tych wypadkach po 30 procent
planu rocznego)^ W skali powia.
towej natomiast najgorsze efekty
były w powiatach: limanowskim,
miechowskim i nowotarskim.

W zakresie budownictwa zwra­
ca uwagę ni. in. wyjątkowo ni.

■skie wykonanie planu gotowych
izb mieszkalnych. Na roczny
plan 4.550 izb w I półroczu prze­
kazano do użytku 331 izb, tj.
zrealizowano 7,5 proc, planu.

W wielu wypadkach nie pod.
jęto w ogóle planowanych prąc
inwestycyjnych (np. budowy no­
wego domu handlowego w Bo.

chni, boiska sportowego w Nawo­
jowej, niektórych szkół, agrono.
mówek i remiz strażackich).

Nie można słę zadowolić przy
ocenie sytuacji stwierdzeniem, że

zaważyły na niej niekorzystne
warunki atmosferyczne. Zaważy­
ły również braki w przygotowa.
niu inwestycji 1 Ich przeprowa­
dzaniu. Trzeba usunąć przyczyny
opóźnień, zapobiec powstawaniu
nowyęń l nadrobi^ stracony ęzai,

wym. W etap prób montażom

wych weszła hala węglowa, a

próby jakościowe zostały za­
kończone na podstacji 30 KV.
Decydującym ogniwem dla
budowy jest obecnie to, by
załogi „Elmontu” podały na­
pięcie na agregaty oddawane
do rozruchu.

W dniu dzisiejszym i ju­
tro budowniczowie cementow­
ni oddadzą do rozruchu piece
obrotowe, młyny cementowe 1
halę technologiczną. Kończy
swój rozruch także kompreso-
rownia. Zarząd Budowi.-Mon-
tażowy nr 1 „Centrum”, jako
generalny wykonawca wcho­
dzi już w etap prac porząd­
kowych. Jak ocenia kierow­
nictwo partyjno - techniczne

budowy, załogi pracują z po­
święceniem, aby dotrzymać
terminu oddania obiektów ce­
mentowni do kompleksowego
rozruchu na dzień 14 bm., a

nawet o 1 dzień wcześniej. W
realizacji tego zobowiązania
wróżniają się w szczególności
brygady elektryków Niezgody
i Jcrmakowa z „Elmontu”,
brygady montażowe Kędziory
i Kaczmarczyka z „Mostosta­
lu”, oraz brygada betoniarzy
Maliny i brygada ciesielska
Wróbla z ZBM-1 „Centrum”.
Kompleksowy rozruch obie­
któw cementowni nastąp!
prawdopodobnie już za 7 dni.

i zaledwie 31,7 proc,

planu inwestycji. Są
najgorsze w kraju,
słabo realizowano w

inwestycje z zakresu:

gospodarki
i mieszkaniowej,

komu-
budo-

opiekl
nawet

■■

Na zdjęciu u góry: W imieniu
Automobilklubu Krakowskie-*

go na zakończenie Rajdu prze,
mówił jego prezes red. Ma­
rian Skarbek dziękując or-

garnizatorom za dobre przygo­
towanie imprezy, a zawodni,
kom za niezwykle sportową

walkę.
Na zdjęciu obok widzimy do­
skonałą zawodniczkę angiel.
ską Pat Moss ze zdobytym

pucharem.
Toto: Janusz Uiberall

A. Mikojan przyjął
H. Wilsona

MOSKWA (PAP).
Pierwszy zastępca przewodni­

czącego Rady Ministrów ZSRR.
Anastas Mikojan, przyjął « bm.

przewodniczącego łtomitetu Wy­
konawczego Brytyjskiej Partii

Pracy, b. ministra handlu . W.

Brytanii Harolda Wilsona na Je­
go prośbę, i odbył z nim rozmo-

’li ‘ ■............. ■•

XXII Rajd Polski

zakończony
6 bm. w biurze rajdowym

odbyła się uroczystość ofi.

cjalnego zamknięcia XXII

Rajdu Polski i wręczęnia na­
gród zwycięzcom.

Dzisiaj, kiedy rajdowe kół.
ka przestały się już kręcić
wszyscy są zgodni, że rajd
był pod każdym względem
imprezą udaną. Zasługa w

tym zarów'no organizatorów
jak 1 walczących o miano

najlepszego zawodników^.
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KRÓL AFGANISTANU
PRZYBYŁ NA KRYM

MOSKWA (PAP). Król Afgani-
»tanu, Mohammed Zahir Szach
wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami przybył C bm. do Symfero­
pola.

Na letnisku króla witali Niki­
ta Chruszczów, Leonid Breżniew,
jak również zastępca przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Ukrainy, Sidor Kowpak
i minister spraw zagranicznych
Ukrainy, Łuka Pałamarczuk.

Król Afganistanu i towarzyszą­
ce mu osoby udali się na połud­
niowe wybrzeże Krymu na wy­
poczynek.

URUCHOMIENIE
ELEKTROWNI W INDII

WYBUDOWANEJ
PRZY POMOCY ZSRR

DELHI (PAP). 5 bm. prezydent
Indii S. Radhakrisznan dokonał

uroczystego otwarcia nowowybu-
dowanej elektrowni w Neiweli,
w prowincji Madras. Elektrownia
ta, podobnie jak i zakłady meta­
lurgiczne w Bhilai zbudowana
została przy pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

Prezydent Radhakrisznan wy­
głosił przemówienie, w którym
podziękował specjalistom radziec­
kim i indyjskim za to wielkie o-

siągnięcie techniczne. Następnie
prezydent l towarzyszące mu o-

soby zwiedzili nową elektrownię.
Budowę elektrowni rozpoczęto
przed trzema laty.

WSTRZYMANIE LOTÓW
NAD KATANGĄ

LONDYN (PAP). Rzecznik ONZ
w Kongo oświadczył, że władze

zakazały wszelkich lotów w Ka­
tandze. Zakaz ten dotyczy wszyst­
kich samolotów poza należącymi
do ONZ i praktycznie zamyka
dwa główne lotniska: Elisabeth-
ville i Kamina.

Ma to być pierwszy krok wy­
wierający nacisk na Czombego w

kierunku zakończenia secesji Ka­
tangi.

ARESZTOWANIE
HANDLARZY

Żywym towarem

TOKIO (PAP). W mieście Ja­
pońskim Wakajama aresztowano
5 bm. grupę handlarzy żywym to­
warem, kupujących dziewczęta w

biednych rodzinach w okręgach
Kiuslu, Osaka i innych. Według
informacji policji, aresztowana

azajka w porozumieniu z właści­
cielami domów publicznych ku­
piła l zmuszała do prostytucji
ponad 50 dziewcząt.

TAJFUN
NAD TAIWANEM

LONDYN (PAP). CO najmniej
SI osób zostało zabitych a ponad
200 odniosło ciężkie rany — jak
donosi agencja Reutera — na sku­
tek groźnego tajfunu „Opal”,
który przeszedł w poniedziałek
nad północnowschodnią częścią
Taiwanu. Prędkość wiatru do­
chodziła do 280 km na godzinę,
0.000 domów zostało zmiecionych
s powierzchni. Najbardziej ucier­
piało miasto Hen.

TRZY OSOBY SPŁONĘŁY
W KATASTROFIE

SAMOCHODOWEJ W NRF

BONN (PAP). S bm. na za-

ehodnioniemiecklej autostradzie

Wuerzburg—Kolonia doszło do
gwałtownego zderzenia samocho­
du osobowego z pociągiem dro­
gowym. W mgnieniu oka oba po­
jazdy stanęły w płomieniach i
trzech pasażerów samochodu oso­
bowego poniosło śmierć.

Biuro Polityczne FIU

wzięło w swoje ręce
kierowanie krajem- •-

.

Kluczowe stanowiska objęli
Ben Bella i Khider

PARYŻ (PAP)
W niedzielę ukazał się ko­

munikat. Biura Politycznego
FLN informujący, że Biuro to

wzięło w swoje ręce kierowa­
nie krajem aż do chwili wy­
boru konstytuanty. Komuni­
kat dodaje, że Biuro będzie
odtąd stale urzędowało, przv
'czym po posiedzeniach nie
będą ogłaszane żadne dekla­
racje.

Komunikat przedstawia
również podział funkcji w ło­
nie Biura Politycznego, jaki
■ustalony został na posiedze­
niu w niedzielę.

' Ben Bella objął sprawy
„koordynacji wewnętrznej z

‘władzami prowizorycznymi”.
Koordynując działalność
władz prowizorycznych Algie­
rii (z Faresem na czele) z de­
cyzjami Biura Politycznego
Ben Bella objął de facto sta­
nowisko kierownicze w Algie­
rii. Mohammed Khider odpo­
wiedzialny jest za sekretariat
'generalny Biura, finanse i in­
formacje. Jest to więc drugie
pod względem znaczenia sta­
nowisko kluczowe. Przeciw­
nik Ben Belli — Mohammed
Budiaf (z grupy kabylskiej”)
Odpowiedzalny jest za „orien­
tację i politykę zagraniczną”.
Dobrze poinformowane koła
'algierskie wyjaśniają, że

■przez „orientacje” rozumieć
należy opracowanie podstaw
ideologicznych przyszłej par­
tii, w jaką przekształcić się
ma FLN. Włączenie polityki
■zagranicznej do kompetencji
Biura Politycznego FLN ozna­
cza ostateczne usunięcie w

cień TRRA jakkolwiek Tym­
czasowy Rząd Republiki Al­
gierskiej uznany został ofi­
cjalnie przez szereg państw.
Ben Ali a objął sprawy woj­
skowe, a wraz z nimi odpo­
wiedzialność. za reorganizacją
armii algierskiej. Rabah Bi-
tat objął resort, organizacji
partii i grup narodowych, a

Mohammed! Said — sprawy
‘szkolnictwa i
■wia.
' Sit Ahmed,
Algierię na

przeciw: sporom dzielącym jej
przywódców, nie otrzymał ża­
dnej funkcji w Biurze Polity­
cznym, ale — jak podkreślają
dobrze poinformowane koła

algierskie — nie znaczy to, że
'został usunięty z Biura. Jeśli
przyjedzie do Algierii, wów­
czas przydzieli mu się odpo­
wiedni resort.

' W odpowiedzi na surową
krytykę stanowiska pewnych
kół wojskowych i dalszego u-

trzymania podziału kraju na

Wilaje, wygłoszoną w sobotę
przez Ben Kheddę, Rada Wi-

lai IV (kontrolującej Algier)
ogłosiła nie mniej ostry ko­
munikat. Komunikat ten za­
rzuca Tymczasowemu Rządo­
wi Republiki Algierskiej, że
nie stanął na wysokości zada­
nia i nie opracował dyrektyw
dla całego kraju. Komunikat
podkreśla, że w próżni polity­
cznej jaka powstała, ALN
'stanowi jedyną zorganizowa­
ną siłę Algierii. Z tego po­
wodu aż do zwołania konsty­
tuanty i utworzenia nowych
'legalnych władz w kraju za­
równo ALN jak FLN powin­
ny stać na straży rewolucji.
'Jeśli zaś chodzi o dalsze u-

trzymywanie się podziału na

Wilaje i połączony z tym
przerost władz poszczegól­
nych Wilai, zjawiska te nie
'są niczym innym jak konse­
kwencją braku faktycznej
Władzy centralnej, za co od­
powiedzialność spada na

TRRA.
’ Rada Wilai III ogłosiła w

niedzielę wieczorem komuni­
kat, w którym wyraża zado­
wolenie z zakończenia kryzy­
su władz i podkreśla, że

Wszystkie wilaje pozostają
nadal na straży legalności i

demokracji, „niezbędnych
Warunków rozwoju rewolucji
'algierskiej, która jest nie tyl­
ko rewolucją polityczną, ale
Tównież gospodarczą i społe­
czną”.

Ben Bella w Konstantynie
ALGIERIA (PAP).

Wicepremier Ben Bella opuścił
w poniedziałek rano Algier uda­
jąc się do Konstantyny. Według
informacji prasowych, celem tej
podróży jest uregulowanie pew­
nych problemów dowództwa WI-
lai II.

ochrony zdro-

który opuścił
znak protestu

Syn Tomasza Manna

‘ BERLIN (PAP)
'

Korespondent PAP, red.
Guz donosi:

' Po raz pierwszy bodaj re­
wizjonistyczna postawa rządu
NRF wobec granicy Odra —

Nysa została zakwestionowa­
na także od strony prawnej
przez historyka zachodnio-
niemieckiego. Historyk, pro­
fesor nauk politycznych na

■politechnice w Stuttgarcie
Golo Mann, syn wielkiego pi­
sarza niemieckiego Tomasza
Manna, określił jako nieuza­
sadnione roszczenia prawne
NRF do naszych Ziem Za­
chodnich. Tezę tę historyk U-
zasadnia w wydanej nakła­
dem wydawnictwa Kurt
Desch w Monachium książce
„Die Bestandaufnahme Deu­
tsche Bilanz 1962”, zawierają­
cej zbiór najważniejszych
prac znanych osobistości ńie-

mieckich na tematy politycz­
no-gospodarcze i społeczne
■NRF.
'

Historyk wskazuje, że w

ciągu minionych 17 lat powo­
jennych sytuacja uległa tak
radykalnej zmianie, że dalsze
kurczowe trzymanie się przez
'Bonin tezy o istnieniu Nie­
miec w dawnych granicach z

1937 roku do czasu ponowne­
go Ich ustalenia w traktacie
pokojowym z całymi Niemca­
mi, jest „szczytem abstrak­
cyjnej argumentacji w płas?-
czyźnie prawa międzynarodo­
wego”. Nie sposób traktować,
poważnie roszczeń prawnych
NRF — utrzymuje nauko­
wiec — skoro Niemcy dzi­
siejsze ani nie są w mocy
zmienić obecnego stanu rze­
czy, ani, co ważniejsze, nie
mają ku temu moralnego ty­
tułu. Nie mogą bowiem uchy­
lić się od konsekwencji roz­
pętanej przez siebie wojny.
Nie kto inny jak III Rzesza,
której prawnym następcą
mieni się NRF, złamała bru­
talnie wszelkie prawa, podep­
tała granice państwowe są­
siadów, chcąc je wytyczyć nad
Wołgą, a wielkie narody do­
słownie wymazać z powierz­
chni ziemi. Jakże możemy w

tych warunkach wysuwać
roszczenia prawne — zapytu­
je autor.

1 RT
Polakom ni® służyła
pływalnia" na White City

Czwarte zwycięstwo
polskich lekkoatletów

nad Wielką

W ZWIĄZKU
RADZIECKIM

zakończone zostały ro­
boty ziemne przy budowle
tamy zbiornika wodnego w

Katta-Sajsku (Tadżycka
SRR). Tama ta utworzy
sztuczne morze o pojem­
ności 55 milionów m. sześć,
wody, co umożliwi nawod­
nienie tysięcy hektarów
ziemi Ura-Turbińskiego
rejonu.

CAF

Obrady Komitetu

Rozbrojeniowego
w Genewie

GENEWA (PAP)
W poniedziałek przed połu­

dniem Komitet Rozbrojenio­
wy zebrał się na 66 posiedze­
nie plenarne. Delegat USA,
Arthur Dean zakomunikował,
że na razie nie składa zapo­
wiadanych „kompromisowych”
propozycji Zachodu, pragnie
bowiem najpierw przedysku­
tować sprawę nieoficjalnie z

przedstawicielem ZSRR, Zo-
rinem.

'

Komisja do spraw zakazu

doświadczeń nuklearnych,
złożona z przedstawicieli
USA, W. Brytanii i Związku
Radzieckiego,, ma przedysku­
tować ostatnie sugestie Za­
chodu w ciągu bieżącego ty­
godnia.

W 17 rocznicą zrzucenia

bomby atomowej

Wiec w Hiroszimie

Po pierwszym dniu spotkania lekkoatletycznego Anglia
'

— Polska wydawało się że Polacy rozstrzygną ten poj«-
'

dynek wyraźnie na swoją karzyść. Za takim osądem
'

przemawiała przewaga 20 punktowa, świetny nastrój,
bojowość.

1 Wczoraj na White City omal nie doszło do przykrej
'

niespodzianki. Polacy wvg rali lecz prawie „o pierś”. Do­
piero dyskobole, mocni lud zie, niewrażliwi na deszcz i
bioto przechylili szalę zwycięstwa na naszą stronę. W
pojedynku mężczyzn Polska wygrała 108:104.

HfsBSZ komentarz

Fiasko w

JUZ
wiadomo, te zakończone w Brukseli

rokowania w sprawie przystąpienia
Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku
raz jeszcze nie dały żadnego rezultatu.

Nowe propozycje min. Heatha nie zostały
przyjęte przez przedstawicieli „szóstki’’..
Problem został odroczony do jesieni, pe­
symiści twierdzą jednak, że i w jesieni
możliwości osiągnięcia porozumienia nie
będą lepsze, niż były obecnie.. Chyba, że...
No właśnie, chyba że w spory między pań’
stwami zachodniej Europy wmiesza się
Ameryka. Jak dotąd, oficjalnie Waszyng­
ton starał się zachować neutralne stano­
wisko. Teraz przypuszcza się, że urucho­
mi różne dźwignie, by metodą perswazji
przekonać zainteresowane rządy o ko­
nieczności osiągnięcia porozumienia. Tym
bardziej, że USA nie są wcale obojętne
na to, jak rozwiązane zostaną trudności
z przystąpieniem W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku. Interesy amerykańskie są
tutaj w dużym stopniu zaangażowane.

Mówiąc najogólniej, na przeszkodzie
przystąpieniu W. Brytanii do Wspólnego
Rynku, stoi problem zbytu produktów rol­
nych. Chodzi tu o trzy państwa należące
do Commonwealthu — Australię, Nową
Zelandię i Kanadę — z których zwłaszcza
dwa pierwsze odczułyby bardzo dotkliwie,
gdyby zamknęły się przed ich produktami
rolnymi rynki brytyjskie i zachodnio­
europejskie. A o to właśnie chodzi przede
wszystkim Francji, która ma stałe kłopoty
ze swymi nadwyżkami. Anglia proponuje,
aby krajom Brytyjskiej Wspólnoty przy­
znano takie same preferencje w eksporcie
produktów rolnych na najbliższe pięć lat,
z jakich korzystają państwa, należące do
Wspólnego Rynku. Dopiero, gdyby w ciągu
tych 5 lat nie opracowano innych zasad
światowego handlu produktami rolnymi,
W. Brytania byłaby gotowa zgodzić się na

stopniowe, w ciągu następnych trzech lat,
likwidowanie uprawnień Commonwealthu.

Brukseli
Zapewne przy szczególnym udziale

Francji, propozycje brytyjskie zostały od­
rzucone, a rokowania brukselskie zakoń­
czyły się fiaskiem. Jednym z powodów
fiaska był zresztą fakt, że sama „szóstka”
nie zdołała jeszcze wypracować wspólnej
polityki w sprawie handlu produktami
rolnymi. Istnieją dwie koncepcje: albo za­
chować dotychczasowy import do krajów
zachodniej Europy i utrzymać ceny na

niskim poziomie, co odpowiadałoby W.

Brytanii, albo przez ustalenie cen na wy­
sokim poziomie, popierać własną produk­
cję rolną i doprowadzić do samowystar­
czalności krajów Wspólnego Rynku w za­
kresie produkcji rolnej. Pierwsze rozwią­
zanie odpowiada nie tylko IVł Brytanii, ale
także Stanom Zjednoczonym. Import pro­
duktów żywnościowych z USA do Europy
zachodniej ma obecnie wartość 1 miliarda
dolarów i stanowi blisko połowę całego
amerykańskiego eksportu w tej dziedzinie.
USA zależy więc, by rynek europejski był
nie tylko dostępny dla produktów z Au­
stralii czy Nowej Zelandii, ale także oczy­
wiście ze Stanów Zjednoczonych. Na tym
opiera się nadzieja W. Brytanii na inter­
wencję amerykańską, chociaż wcale nie

jest powiedziane, czy taka interwencja bę­
dzie skuteczna.

Fiasko brukselskie ma dla W. Brytanii
także konsekwencje polityczne. Przynaj­
mniej dla jej obecnego premiera Macmil'
lana. Macmillan w walkę z opozycją prze­
ciwko przystąpieniu do Wspólnego Rynku,
zaangażował cały swój prestiż. Niepowo­
dzenie pogłębia obecnie spadek jego po­
pularności i może zadecydować o wyniku
zbliżających się wyborów. Wraz z Macmil'
łanem przegrać może partia konserwatyw­
na. Takie mogą być skutki brukselskich
rokowań.

JAN PELCZARSKI

INAUGURACYJNY
WYSTĘP BALETU
HISZPAŃSKIEGO
W WARSZAWIE

3 bm. w Sali Kongreso­
wej w Warszawie odbył
się inauguracyjny występ,
znanego z tournee po wie­
lu krajach Europy, haletu
hiszpańskiego. Zespół hi­
szpański obejrzą jeszcze
mieszkańcy Zielonej Gó­
ry, Zabrza, Katowic, Dą­
browy Górniczej i Lubli­
na.

• TOKIO (PAP)
' W poniedziałek w parku
pokoju w Hiroszimie, gdzie
przed 17 laty eksplodowała a-

merykańska bomba atomowa
w jednej sekundzie pozbawia­
jąc życia ponad 200 tysięcy
osób, odbył się wielki wiec i

uroczystość poświęcona pa­
mięci ofiar bombardowania a-

tomowego.
■O godzinie 8.15 (czasu miej­
scowego), dokładnie w tej sa­
mej chwili, w której przed
■17 laty nastąpił wybuch bom­
by w Hiroszimie odezwały się

■dzwony. Ruch zamarł. Mer
■miasta Hiroszimy, Hamai zło­
żył u podnóża pomnika nowy
■spis ofiar bombardowania a-

tomowego. Opracowanie spi­
su ukończono w tym roku.
•Następnie przed około 30 ty­
siącami zebranych Hamai od­
czytał deklaracje pokoju i a-

pel o niedopuszczenie do
powtórzenia się tragedii Hiro­
szimy, o szybsze zrealizowa­
nie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia.
1 Apelujemy z naciskiem •—

‘głosi deklaracja — do wszyst-

Przejdźmy do poszczególnych
konkurencji. Na wstępie trzeba

zaznaczyć, że bieżnia londyńska
po ulewnych deszczach była po­
dobna do basenu. Po prostu zni­
kała pod wodą. To samo można

powiedzieć o rozbiegach i rzu­
tniach. Anglicy — wykazali wię­
cej odporności od naszych lekko­
atletów I od pierwszej konkuren­
cji systematycznie zmniejszali so­
botnią różnicę punktową. 400 ppl.
przegraliśmy 4:7, Kumiszcze zdo­
łał przedzielić Anglików. Rzut
miotem — przewidziany dublet
Polaków. Od biegu na 10 km za­
częły się niepowodzenia Polaków.
Świetnie walczący Ożóg był do­
piero trzeci z dobrym czasem

29.33,8. To dobrze nastraja na je­
go start w Belgradzie w biegu
maratońskim. Nasi średnlody-

stansowcy Lipkowskl I Bruszkow-
ski przegrali 800 m. W tym stanie

po piętnastu konkurencjach Pol­
ska prowadziła tylko 11 punkta­
mi. Słabiutkie wyniki Polaków
wskokuwdal1wzwyż—dwa
dublety Anglików! Jest już tyl­
ko jeden punkt przewagi 92:911
Nie wytrzymuje nerwowo rekor­
dzista Polski w skoku o tyczce
Gronowski, skaćze 389 (rekord
Polski 456) i zajmuje ostatnie
miejsce! To była chyba najwię­
ksza niespodzianka tego meczu.

Sytuację ratuje miody Osiński
wygrywając tę konkurencję. Je­
szcze tylko dwie konkurencje:
dysk i sztafeta 4X400 m. Dublet w

dysku daje nam ogólne zwycię­
stwo meczowe. Tak się 1 stało.
Piątkowski i Begier nie zawiedli.

Wczoraj Polacy odnieśli tylko
trzy zwycięstwa a Anglicy —

siedem. Duża niespodzianka — to
świetna postawa Brytyjczyków w

konkurencjach technicznych, w

których dotychczas brylowali Po­
lacy.

Niemniej dramatyczny prze­
bieg miała walka kobiet. An­
gielki prowadziły po pierw­
szym dniu 28:27. by wygrać
ostatecznie 54:52, Zaczęło się
dla Polski pomyślnie, oszczep
Polki wygrały 7:4. Angielki
odrobiły jeden punkt na

100 m (fenomenalna Hyman).
Podwójne zwycięstwo na 800
m daje znów przewagę Anglii.
Polki rewanżują się w kuli i
przed sztafetą 4x100 m nasze

panie prowadziły 50:49. Prze­
graliśmy minimalnie sztafetę
o 0,1 sek. i to przyniosło koń­
cowe zwycięstwo Wielkiej
Brytanii 54:52.

Wwynikl drugiego dnia: MĘŻ­
CZYŹNI: 200 m B. Jones (W. B.)
21.6, Foik (P) 21,8, Zieliński (P)
21,9, Radford (W. B.) 22,5; 400 ppl
Surety (W.B.) 52,1, Kumiszcze (P)
53,2, Goudge (W.B.) 53,3, Makow­
ski (P) 53,4; młot Rut (P) 62,17,
Ciepły (P) 60,91 Payne (W.B.) 60,00,
Alday (W.B.) 55,06; 10 km Hay-
man (W.B.) 29.31,6, Bullivan (W.B.)
29.31.6, Ożóg (P) 29.33,8 Matlas (P)
30.08,0; 800 m Purkls (W.B.) L52,0
Harris (W.B.) 1.52,0 Lipkowskl (P)
1.52.6, Bruszkówski (P) 1.53,2; skok

Wzwyż Fairbrother (W.B.) 200, Mil­
ler (W.B.) 189, Czernik (P) 189, So-
botta (P) 184; dysk Piątkowski (P)
55,12, Begier (P) 53,74, Hollin-

gsworth (W.B.) 49,65 Cleavei
(W.B.) 49,30; skok w dal Howell
(W.B.) 7 22, Morbey (W.B.) 7.17
Gawron (P) 7.14, Stelmach (P)
704; tyczka Osiński (P) 400 Ste-
venson (W.B.) 389, Burton (W.B.)
389, Gronowski (P) 389; 4X400 m

Wielka Bryiania 3.11,9 Polska 3,14,
KOBIETY: oszczep Trukawińska
(P) 46,85 Platt (W.B.) 45,49 Gro.
chał (P) 45,31, Nicholls (W.B.) 40,83;
100 m Hyman (W.B.) 11,8 Ciepła
(P) 12,1 Górecka (P) 12,2 Moore
(W.B.) 12,3; 800 m Jordan (W.B.)

2.09,8, Perkins (W.B.) 2.10,1, Nowa­
kowska (P) 2.10,3 Żbikowska (P)
2.17,6; kula Kowalczuk (P) 14,55
Klewleń (P) 14,16 AUday (W.B.)
14,02, Peters (W.B.) 12,71; 4X 100 m

Wielka Brytania 46,2 Polska 46,3.

Żużlowcy Wandy
przegrali

po zaciętej walce
Niezwykle zacięte pojedynki ob­

serwowaliśmy wczoraj w spotka­
niu II ligi żużlowej pomiędzy
Wandą Nowa Huta i Śląskiem
Świętochłowice. Najpoważniejszy
kandydat na awans do ekstrakla­
sy — Śląsk, musiał mocno napra­
cować się nad wywiezieniem z

Nowej Huty dwóch punktów.
Gdyby Wanda wystąpiła w peł­
nym składzie z Chwilczyńskim
(kontuzja) — meczu tego wczo­
raj chyba nie przegrałaby. Pe­
chowe dwa upadki Zb. Fijałkow­
skiego również ułatwiły zwycię­
stwo świętochłowlczanom. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał repre­
zentant Polski P. Waloszek 80,5
sek. Jego pojedynki z Jaroszewi­
czem 1 Kornusem były emocjo­
nujące. Wszystkie biegi toczyły
się w zaciętej walce. Szkoda że

żużlowcy Wandy nie walczyli z

taką ambicją w derbach z Unią
Tarnów.

Wanda przegrała 36:41 zdobyć
wając punkty przez Jaroszewi­
cza i Korusa po 10, Kolendę 7,
Stacha 5, Tomczyszyna 4;

Śląsk: P. Waloszek 12, Walo­
szek W. 8, Mucha 7, Barabańskt
6, Hajok i Dudek po 2, Fołtyn
4. Sędzia gł. p. Maak.

W kilku wierszach
• IX etap wyścigu kolarskiego

dookoła Jugosławii na trasie 136
km wygrał Włoch Nardello 3.38,33.
Trzecie miejsce zajął Kowalski
(Polska) 3.39,18. W X etapie Sło­
wiński (Polska) był piąty. Sło­
wiński po 10 etapach jest na

czwartej pozycji.
• W spotkaniu o Puchar Da-;

visa Meksyk — USA grę podwój­
ną wygrali Meksykańczycy i proś
wadzą obecnie 2:1.

• Mistrzem Polski juniorów W
tenisie został Nowicki (Łódź), po­
konując w finale Dąbrowskiego
(Białystok). Grę mieszaną wygrali
Makulska 1 Kubaty.

• W półfinałowym spotkaniu
piłki nożnej juniorów ó mistrzo­
stwo Polski Unia Tarnów wy-i
grała z ŁKS 2:1.

O Faruzel (Olsza Kraków) po
zaciętej walce przegrał w fina­
le turnieju tenisowego w Inowro­
cławiu z czołową rakietą Polski
Radzlem Legia w pięciu setach.

Po tragicznej śmierci

Marylin Monroe
' Po tragicznej śmierci Marl-
lyn Monroe francuski poeta i

reżyser filmowy Jean Coc-
teau oświadczył: „Śmierć tej
Wielkiej artystki powinna po­
służyć jako straszliwa lekcja
dla tych wszystkich, których
■główne zajęcie polegało na

szpiegowaniu i szkalowaniu
'gwiazd filmowych. Nie zna­
łem osobiście Marilyn, ale od­
czułem tragizm jej śmierci.

Była ona bardzo utalentowa­
na. Przyjaciele opowiadali mi,
'że dziennikarze pewnych ga­
zet amerykańskich szpiegowa­
lijąwdzieńiwnocy,ana-
■wet śledzili jej dom z heli­
koptera”.

tae „New York Herald Trlbune”
— stworzono fałszywy 1 wulgar­
ny obraz Marilyn Monroe. Była
to Jednak wrażliwa, utalentowa­
na, czarująca 1 pełna humoru ar­
tystka. Z jej śmiercią niemało
piękności znikło z tego świata”.

kich narodów i państw o o-

siągnięcie — w oparciu o so­
lidarność ludzi całego świata
’— całkowitego zakazu broni

jądrowej i niedopuszczenie do
wojny jądrowej.

'

Następnie wzbijają się w

górę setki gołębi — symbol
dążenia mieszkańców Hiroszi­
my i całego narodu japoń­
skiego do pokoju.

■Uroczystości poświęcone pa­
mięci ofiar Hiroszimy odbyły
się również w Tokio i innyęh
■miastach japońskich.

Trasa II kolarskiego
Nałopolskieao Wyścigu Górskiego

została ustalona

Szereg artystów francuskich

“wstrząśniętych śmiercią Marilyn
Monroe złożyło podobne wypo­
wiedzi. Podkreślają oni talent

Marilyn, jej zmysł humoru 1 joj
dążenie do wyjścia poza typ „seks,
bomby”, w Jakim chclelt Ją u-

trzymać reżyserzy amerykańscy.

Po śmierci artystki przyznaje to
Tównież , prasa amerykańska.
„Dla potrzeb handlowych — pl-

KAZIMIERZ EUSTACHIEWICZ
ur. 9. VI. 1893 r.

wybitny działacz polityczny i społeczny Stronnictwa

Demokratycznego, były wiceprzewodniczący Woje­
wódzkiego ■Komitetu Stronnictwa Demokratycznego
Kraków, b. zastępca Przewodniczącego Wojewódzkiej
Rady Narodowej Kraków, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia

Polski 1 innymi odznaczeniami,
zmarł w Krakowie w dniu 4 sierpnia 1962 roku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1962 o godz.
15 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEGO I MIEJSKIEGO
KOMITETU STRONNICTWA DEMO­

KRATYCZNEGO W KRAKOWIE

Małopolski Kolarski Wy­
ścig Górski rozegrany w u-

biegłym roku po raz pierwszy
na 3-etapowej trasie Kra­
ków — Nowy Sącz — Zako­
pane — Kraków zyskał sobie
od razu bardzo wysoką ocenę.

Jak już podawaliśmy w tym
roku protektorat nad naszym
wyścigiem objął I sekretarz
KW PZPR, poseł na Sejm
tow. Lucjan MOTYKA.

Pierwszy etap Kraków — Nowy
Sącz liczy 140 km. Kolarze wy­
startują sprzed gmachu naszej
redakcji przy ul. Wielopole 1 w

dniu 31 sierpnia 1 po przejecha­
niu ulicami miasta udadzą się w

kierunku Myślenic, a następnie
trasa prowadzi przez Dobczyce,
Gdów, Wieliczkę, Bochnię, Wiś­
nicz Nowy, Żegocinę, Limanową
do Nowego Sącza.

W drugim etapie 1 września li­
czącym łącznie 135 km kolarze
będą mieli do pokonania 25 km.
odcinek Nowy Sącz — Limanowa
na czas — tj. ze startu indywi­
dualnego. Dalej z Limanowej ko­
larze pojada przez Mszanę Dolną
Lubień, Chabówkę, Nowy Targ
(autostradą) Zakopane, Cyrhlę, Bu­
kowinę, Poronin, Szaflary na me­
tę do Nowego Targu.

Trzeci etap (2 września) liczy

153 km 1 prowadzi z Nowego Tar.

gu przez Czorsztyn, Krościenko,
Łącko, Nowy Sącz, Tęgoborze —

Czchów, Tymową, Brzesko, Woj­
nicz do Tarnowa.

W miastach etapowycłi, a

więc w Nowym Targu, No­
wym Sączu i Tarnowie pow­
stały już komitety honorowe
1 organizacyjne. Na ich czele
stanęli przedstawiciele władz
miejscowych oraz znani dzia­
łacze sportowi, W NOWYM
SĄCZU na czele komitetu
honorowego stanął I sekre­
tarz KP PZPR Witold ADA-
MUSZEK. W NOWYM TAR­
GU, gdzie nasz wyścig zaina­
uguruje obchody miesiąca
ziemi nowotarskiej, komiteto­
wi honorowemu przewodni­
czy I sekretarz KP PZPR
Alfred POTOCZEK. Przewod­
niczącym komitetu organi­
zacyjnego jest Czesław Mir­
ski. W TARNOWIE przewod­
niczącym komitetu honoro­
wego jest I sekretarz KP
PZPR, poseł na Sejm tow.

Mieczysław HEBDA, a prze­
wodniczącym komitetu orga­
nizacyjnego — Tadeusz iMi-
chalski. (js)

Nie zwlekaj z zawarciem ubezpieczenia przed wyjazdem na wczasy!
Ubezpieczenia przyjmują I Informacji udzielają Inspektoraty Powiatowe PZU w miastach powiatowych oraz upoważnieni ajenclg

w Krakowie Inspektorat Miejski PZU. « Kraków* ul. 1 Maja 3Z telefon 560-58 od podziny; 8 do. J9_,
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Czy porcelana biała ■>.• :

wio

W kriywgm strlerctadle

musi byc... kolorowa? fcśt
■-<

N
iedługo minie dziesięć
lat od chwili, kiedy w

dyrektywach Komite­
tu Centralnego PZPR
i uchwałach Rady Mi­
nistrów na temat bie­

żących zadań gospodarczych
(był to końcowy etap planu
6-letniego) pojawiły się akcen­
ty zwracające szczególną uwa­
gę na sprawy rynkowe, a

wśród nich
wydatnego zwiększenia i u-

rozmaicenia
konsumpcyjnych.

Od tego czasu istotnie wie­
le zmieniło się w tej dziedzi­
nie na lepsze. Zdążyliśmy już
między innymi zapomnieć, że

np. buty, tkaniny czy ubrania,
W ogóle a nawet pralki, ra­
dia, zegarki czy telewizory —

mogą być w skali ogólnospo­
łecznej, towarem deficyto­
wym. Sprzedano już w Polsce
na przykład 2,5 miliona pralek
l milion telewizorów. Na ryn­
ku pojawiło się wiele nowych
wyrobów i nowych asortymen­
tów.

Lecz mimo wszystko, wy­
daj e się wciąż jeszcze, że w

tej trudnej dziedzinie jesteś­
my jak gdyby w połowie dro-

na konieczność

produkcji dóbr

Na straganach
»zielonego rynku«

' 'Jak ocenia Biuro Handlu
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czej, począwszy od III deka­
dy lipca nastąpiła w całym
kraju pewna poprawa zaopa­
trzenia w warzywa. Natomiast
nadal odczuwa się brak owo­
ców i jagód. Skup wiśni i po­
rzeczek wzrasta bardzo nie­
znacznie, ceny utrzymują się
wysokie- Dopiero teraz zano­
towano pierwsze dostawy ia-
błek-papierówek z tzw. spa­
dów.
■Na aktualną sytuację w za­
opatrzeniu rynku rzutuje
przede wszystkim opóźniona
wegetacja warzyw i słabszy
niż się spodziewano urodzaj
wczesnych owoców. Okres
wegetacyjny cebuli gruntowej
opóźniony jest np. o przeszło
miesiąc, kapusty wczesnej —

6 dwa tygodnie, marchwi —

b dwa-trzy tygodnie, ogór­
ków zaś — o ponad pięć ty­
godni. Wysyp krajowych po­
midorów gruntowych spodzie­
wany jest najwcześniej w

■trzeciej dekadzie sierpnia.
■Większe ilości kalafiorów
Spółdzielnie ogrodnicze zacz-

hą skupować dopiero ze zbio-
tów jesiennych. Toteż obecnie
Icały ciężar zaopatrzenia ryn­
ku np. w pomidory spada na

Centralę Handlu Zagranicz-
hego „Rolimipex”. Z Bułgarii,
■Rumunii i częściowo Węgier
mamy otrzymać do 20 sierpnia
około 32 tys. ton pomidorów,
■zczego 18 tys. ton już dostar-
fczono.

W okresie ostatnich dwóch
tygodni znacznie poprawiło
feię zaopatrzenie w warzywa
taiiast Górnośląskiego Okręgu
Przemysłowego, Warszawy
Oraz Krakowa z Nową Hutą.
Nakopane i Krynica zaopatry­
wane są w warzywa zarówno
z rejonów podkrakowskich,
5ak i z wielkiego „zagłębia”
Warzywnego w pobliżu War­
szawy- Podsudeckie miejsco­
wości wypoczynkowe otrzy­
mują warzywa z woj. wro­
cławskiego, poznańskiego i

łódzkiego. Mazury i Wybrzeże
■Gdańskie — z plantacji pod­
warszawskich i bydgoskich,
kąpieliska nadmorskie Pomo­
rza Zachodniego — głównie z

intensywnie rozbudowywanej
'bazy warzywniczej w woj.
szczecińskim.

'W
:*•i<

‘■n

gl, że wiele spraw, żywo ob­
chodzących przeciętnego kli­
enta sklepowego pozostaje W
praktyce do załatwienia. Do
takich należy zwłaszcza otwar­
ty wciąż problem pełnego do­
pasowania bieżącej produkcji
towarów rynkowych do po­
trzeb, gustów i wymagań na­
bywców.

Praktyka wykazuje, że ce­
na na dany towar — ustalo­
na prawidłowo z punktu wi­
dzenia. interesów konsumenta
— jest często „antybodźcem”
dla fabryk i odwrotnie: cena

..zachęcająca” fabrykę do
zwiększonej produkcji jakie­
goś wyrobu może być nieopła­
calna dla konsumenta. Próbą
pogodzenia tych sprzecznych
tendencji był wysunięty już
kilka lat temu przez Radę E-
konomiczną przy Radzie Mi­
nistrów projekt nowego ukła­
du cen, w którym zabezpieczo­
ne miały być interesy zarów­
no producentów i odbiorców,
jak też państwa w całości i
który ponadto miał zapewnić
każdorazowo stosunkowo łat­
we i szybkie osiąganie równo­
wagi rynkowej między poda­
żą, a popytem na określone to­
wary. Mówiło się więc o po­
trzebie wprowadzenia tzw.

„ceny wyjściowej”, na pod­
stawie której określane by­
łyby „ceny dla odbiorcy”, a w

niektórych wypadkach, gdy
powstanie konieczność pro­
dukcji towarów mało opłacal­
nych dla przemysłu, a niez­
będnych na rynku — także
specjalne „ceny dla dostaw­
cy". Krótko mówiąc, nowy u-

kład cen zaproponowany
przez Radę Ekonomiczną miał
być takim właśnie narzędziem,
przy pomocy którego łatwo 1
z korzyścią dla wszystkich
można byłoby dostosować pro­
dukcję artykułów rynkowych
do wymagań, potrzeb i gustów
konsumenta.

*

Niełatwo jest konsumentowi
zrozumieć na przykład, dla­

czego na rynku odczuwa się
brak porcelany białej, cho-

■ciąż zaopatrzenie w kolorową
'

porcelanę dekorowaną jest na
’

ogól dostateczne. Dlaczego
i przemysł stara się często „na
, siłę” uszczęśliwiać klientów

nadmiarem farby i różnora­
kich ozdóbek na szklankach,
talerzach, jedwabiach, dam­
skich torebkach, i milionach
innych przedmiotów, chociaż
jest bardzo wielu, którzy so­
bie tego nie życzą. Dlaczego
większość dostarczanych na

rynek naczyń emaliowanych
— to potężne gary, które w

niejednym sklepie muszą być
eksponowane na podłodze, bo
się na półkach nie mieszczą.
Dlaczego takim luksusem są
ciągle np. ładne wyroby ka­
mionkowe (zwłaszcza drob­
niejsze), chociaż gliny i węgla
do wypalania nam nie brak.
Dlaczego tak trudno zaspokoić
całkowity popyt ludności na

takie wyroby, jak parasolki,
berety dziane, chusteczki do
nosa, guziki do koszul i blu­
zek, zamki błyskawiczne,
wstążki rypsowe, koronki,
słoiki Wecka, termosy czy
sznury do domowych urządzeń
elektrycznych. Dlaczego . z

drugiej strony — na kilka fni-
liardów złotych stanowiących
aktualną wartość zapasów ar­
tykułów przemysłowych —

wiele milionów to towary, na

które nie ma popytu ze stro­
ny odbiorców i których sprze­
daż wymaga specjalnych za­
biegów ze strony handlu.

Posłużmy się tu opinią
„czynnika" wielce w tej ma­
terii kompetentnego, miano­
wicie ministra handlu we­
wnętrznego, Mieczysława Le-
sza:

„Jest szereg artykułów,
gdzie niedostatek produkcji
jest notorycznie i od dawna
znany, a pomimo to przemysł
nie kwapi się ją zwiększyć...
Trzeba podjąć maksymalny
wysiłek dla przezwyciężenia
tych braków rynkowych. Stać
nas na to przy dobrej woli ze

strony przemysłu” (Targi Kra­
jowe, wiosna 1962 r.).

Właśnie. Przy dobrej woli
przemysłu... Bo tłumacze­

nie, że są to wszystko o-

biektywne trudności, nikogo
już dzisiaj nie przekonuje. W
większości przypadków brak
dostosowania produkcji do gu­
stów konsumenta nie wynika
bynajmniej z przyczyn natu­
ry technicznej lub technolo­
gicznej. Nawet wtedy, gdy ta­
kie trudności występują, czę­
sto odgrywają one zupełnie
podrzędną rolę.

Źródeł ostrych braków a-

sortymentowych przy dosta­
tecznej produkcji globalnej, a

nawet nadwyżkach szeregu
towarów szukać trzeba ra­
czej w niedoskonałościach ty­
pu organizacyjnego, w wa­
dach systemu bodźców, piano- przemysłowej przez zjedno-
wania, finansowania produk­
cji i zbytu. Ba, nawet szukać
specjalnie nie trzeba, skoro
od dłuższego już czasu dysku­
tuje się o tych problemach,
wskazuje na środki zaradcze,
postuluje zmiany. Wśród nich
szczególnie ważną rolę przy­
pisuje się konieczności ustale­
nia bardziej prawidłowych re­
lacji cen w przemyśle 1 o-

brocie towarowym.

Zachęcające są również wy­
niki wprowadzenia przez

przemysł odzieżowy praktyki
mierzenia kosztów oraz plano­
wania produkcji nie w opar­
ciu o zużycie surowca, lecz na

podstawie ilości włożonej pra­
cy. Zachęcające dlatego, że
widać po tej organizacyjnej
Innowacji perspektywę zaha­
mowania permanentnej u-

cieczki przemysłu od produk­
cji wielu drobnych, praco­
chłonnych, a dotychczas nieo­
płacalnych dla fabryk wyro­
bów. Dlaczego więc nie wpro­
wadzić tej praktyki do innych
gałęzi naszego przemysłu.

Istnieje
ciekawych
dokonania
pobierania
wego, a mianowicie egzekwo­
wania tego podatku oczywiście
wkalkulowanego do ceny nie
w fabryce, lecz w sklepie.
Zmusiłoby to fabryki jeszcze
bardziej do produkcji tych to4-
warów, których domaga się
handel i uczyniłoby to także z

organów finansowych sprzy­
mierzeńca handlu detaliczne­
go. A wszystko dlatego, że

podatek wpływałby do kas nie
z chwilą wyprodukowania to­
warów, lecz wtedy, gdy nabę­
dzie go klient. Wysuwane są
także postulaty, aby uprościć
i rozjaśnić przepisy o kredyto­
waniu szybko rentującej się
produkcji, na którą istnieje
niezaspokojony popyt. Zbyt
wiele jest bowiem przypad­
ków, kiedy banki nie dają na

to fabrykom dodatkowych pie­
niędzy, chociaż i mogą, i po­
winny. Coraz bardziej staje się
oczywista konieczność wpro­
wadzenia takich zmian w me­
todach planowania produkcji

też szereg innych
propozycji, jak np.
zmian w systemie

podatku obroto-

rżenia i fabryki, aby uwzględ­
niały nie tylko rachunek kosz-

Stary wiatrak — relikt dawnej
techniki jest zarazem dekoracyj­
nym szczegółem w krajobrazie.
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tów własnych i rentowność
przedsiębiorstw, ale również
wielkość, strukturę i zmiany
bieżącego popytu na określo­
ne towary.

*

Trudno jednak oprzeć się
wrażeniu, że między sumą

tych i im podobnych wnio­
sków, zmierzających do lep­
szego dostosowania produkcji
do potrzeb rynku, a sumą kon­
kretnych doświadczeń, prób i
zmian wprowadzanych w ży­
cie — istnieje nadmierny dy­
stans. Podobnie zresztą jak
np. między słusznymi żądania­
mi handlu wobec przemysłu
na temat określonych towa­
rów (np. odzieży dla dzieci),
a realizacją tych żądań w

praktyce.
Musi się skończyć produkcja

towarów wygodnych dla prze­
mysłu z punktu widzenia aku­
mulacji, a nieprzydatnych na

rynku. Byle tylko nie czekać z

tym dalszych dziesięć lat...

KAROL RZEMIENIECKI
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Pogoda dalej dopisuje nad morzem. Na zdjęciu płata w Łebie.
CAF — fot. Uklejewskl

konkursie

Bochnia najlepiej
upowszechnia estetykę

Wtysiącach naszych mia­
steczek i większych
wsi działają placówki
kulturalno - oświatowe:

świetlice, domy ludowe, klu­
by, biblioteki, ogniska szkolne
itp. Kultura i oświata to bar­
dzo szerokie pojęcia. Jedna z

dziedzin życia codziennego
tych miejscowości, dziedzin
ciągle jeszcze zaniedbanych
jest estetyka. Gdy placówka
docenia te zagadnienia, dba
przede wszystkim o wygląd
swego wnętrza oraz otoczenia.
Gdy ma w tym kierunku szer­
sze ambicje, upowszechnia
estetykę dnia codziennego
przy pomocy plastyki oraz po­
radnictwa.

Taką placówką o wielkich
w tym kierunku zasługach
jest Powiatowa i Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Bochni
która uzyskała zaszczytną I

nagrodę w specjalnym kon­
kursie „Piękno na codzień”.
ogłoszonym swego czasu przez
Departament Pracy Kultural­
no-Oświatowej i Bibliotek Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki
oraz przez „Tygodnik Kultu­
ralny”. Nagroda w kwocie 20
tys. zł ma być przeznaczona
na zakup sprzętu. Nagrodzo­
na placówka uprawia wszech­
stronną działalność w upow­
szechnianiu plastyki, folkloru,
w podnoszeniu estetyki śro­
dowiska. Oczywiście w parze
z tym idzie systematyczna, in­
tensywna działalność biblio­
tekarska w całym powiecie i
w mieście. Oprócz nagrody
pieniężnej formą specjalne­
go wyróżnienia dla Bochni bę­
dzie festyn kultury zorganizo­
wany tam staraniem Minister­
stwa Kultury i Sztuki z Ty­
godnikiem Kulturalnym.

Dalsze nagrody otrzymały
Powiatowy Dom Kultury w

Lesznie woj. poznańskie, oraz

świetlica gromadzka w Janko-
wicach w pow. Rybnik, woj.
katowickiego.

Wśród 20 ofiarnych pracow­
ników placówek kulturalno-
oświatowych uczestniczących
w akcji upowszechniania este­
tyki na codzień oraz działaczy
społecznych znaleźli się trzej
pracownicy z terenu naszego
województwa a mianowicie:
Maria Bielawska i Konstanty
Sieiapin z Bochni oraz Bro­
nisław Pawlikowski z Jorda­
nowa.

Nagroda przyznana Bibliote­
ce w Bochni jest tym cenniej­
sza, .że konkurencja była bar-

I

bo-
1.670

dzo ostra. Do konkursu
wiem zgłosiło się ponad
placówek, w tym 567 biblio­
tek, 792 domów kultury, klu­
bów i świetlic oraz ponad 300
innych placówek.

Konkurs przyczynił się do
poważnego wzrostu zaintere­
sowania sprawą estetyki w

miasteczkach i wsiach, rozwi­
nięcia ruchu amatorskiego w

dziedzinie plastyki i fotografii,
rozwinięcia form upowszech­
nienia plastyki. Była to jedna
z największych akcji ogólno­
krajowych, przewidzianych w

dwuletnim planie upowszech­
nienia plastyki w naszym
kraju. (Sep)
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Fragment czytelni w bibliotece w Bochni.

WzFj w/dr^ski
c. .1) fe... j ę.,,,1

117

%

i

którym częstoWyszedłem na korytarz, po
wałęsały się koty. Właśnie jeden z nich przy­
kucnął pod moimi drzwiami, wynosiłem mu nie­
kiedy resztki śniadania. Zadarł główkę ku gó­
rze. Jedną rękę położyłem mu na karku, a drugą,
w której trzymałem główkę szpilki, dotknąłem
miejsca za uchem. I lekko, bardzo lekko naci­
snąłem.

Kot obnażył zęby, wspiął się na tylnych łap­
kach, przednimi uderzył się po nosie, i nagle
upad! z wyciągniętymi jak patyczki kończy­
nami.

Zamknąłem drzwi. Już wiedziałem, jak zginął
Sergio Bencosme, jak zabito Lorettę, i jej ojca;
ktoś, pod jakimś pretekstem lub bez powodu,
usiadł obok Flynn w wozie, taką szpilką dotknął
jego głowy, i wysiadł. W każdym ze znanych
mi wypadków tajemniczych śmierci, morderca
nakłuwał owłosioną skórę głowy, i dlatego nigdy
nie znaleziono śladu nakłucia. Nie znaleziono by
go również u mnie, gdyby nie pośpiech w roz­
mowie z Roneyem, pod moim domem. Roney
dotknął szpilki tkwiącej w krawacie, i zbliżył
się, ale wsiadłem do wozu 1 zatrzasnąłem
drzwiczki.

Pzekonałem się też, że sztyft Igły, zaopatrzony
w ostry ząbek skierowany ku górze, pozostawał
w tym materiale, w jaki był wpięty; wystarczyło
dwoma obrotami przekręcić samą perłę — 1

wtedy wysuwało się z pochewki ostrze napeł­
nione koncentratem jakiejś niezwykle silnej
trucizny działającej gwałtowniej niż kuruaru
1 szybko absorbowanej przez organizm.

£

Czy posiadanie takiej perły było przywilejem
wtajemniczonych w sprzysiężenie „Białej Róży”?
Czy biały Roney, którego spotkałem dwukrotnie
w Nowym Jorku należał również do sprzysię-
żenia?

Ostrożnie wsunąłem ostrze w sztyft szpilki
i przekręciłem dwukrotnie perłę. Wpiąłem ją
w wewnętrzną stronę, marynarki, tuż pod pa­
chą. Zatrzasnąłem okno i zamknąłem drzwi.
Wkręciłem w otwór zamka automat zabezpie­
czający przed włożeniem' klucza lub wytry­
chu z zewnątrz. Wsunąłem colta pod poduszkę
i położyłem się spać.

86

Beesley nie miał chwili spokoju. Członkowie
przeróżnych komisji OPA zadręczali go nie­
rozsądnymi pytaniami i fantastycznymi pomys­
łami. Od czasu do czasu przeżywał nalot repor­
terów, lecz nie był upoważniony do informowa­
nia ich, bez zgody Rady Komisji. Kilkakrotnie
rozmawiali z nim ludzie z CIA i CIC, i tym mu-

siał przedstawić aktualny stan śledztwa. Ale nie
dowiedział się od nich, o czym wiedzą sami, i
co zamierzają. Zorientował się tylko, że w

Ciudad Trujillo wykorzystują dzięki pośrednic­
twu Athwooda materiały zebrane przez Wynna,
1 że obserwują go tam.

Dowiedział się też, że niesłychana afera z

porwaniem Galindeza, śmierci Flynna, jego
córki i zaginięcia Murphyego — z pominięciem
sprawy Thoena — zakończy się zapewne roz­
prawą sądową przeciw trzeciorzędnym figur­
kom, epizodyczriym statystom wielkiego mor­
derstwa. Ale finał najmniej go Interesował;

Ludzie
nie są małostkowi — a poza tym są już widocz­

nie przyzwyczajeni. Dlatego też pewnie nikomu z

obecnych na sali nie przyszło do głowy spytać, dla­
czego zapowiedziane na godzinę piętnastą zebranie

rozpoczęło się z 25-minutowym opóźnieniem. Zresztą,
niech by i kto zapytał — co by mu to pomogło? — „Już
tym rzeczom nazad trudno wrócić znowu — młodości,
czasowi, panieństwu i słowu”. To Kochanowski, którego
zdanie przytaczam tu tylko jako drobną uwagę na margi­
nesie.

Punkt pierwszy zebrania podstawowej organizacji par-
'

tyjnej — powołanie prezydium.
Potem było wprowadzenie (zagajenie, słowo wstępne).

Eardzo krótkie, naprawdę — trwało nie dłużej, a przy­
najmniej — niewiele dłużej niż kwadrans. Przewodniczą­
cy zebrania, bo jemu ten zaszczyt przypadl w udziale,
odczytał... to jest, chciałem powiedzieć — zapoznał ze­
branych z różnicami dzielącymi socjalizm od kapitalizmu,
scharakteryzował najpierw sytuację międzynarodowa, a

potem wewnętrzną, po czym przeszedł do meritum spra­
wy. Że jednak miał za zadanie tylko zagaić zebranie, nie
wdawał się w niepotrzebne detale ze swego zakładu, czym
mógłby tylko zaciemnić problem, ograniczając się do ogól­
nego naszkicowania roli, jaką postęp techniczny (bo on był
właśnie tematem ogólnego zebrania) odgrywa w gospo­
darce i w produkcji w ogóle. Po czym — żegnany długo
nie milknącymi oklaskami, zszedł z mównicy, kończąc w

ten sposób kolejny punkt porządku dziennego. Równocze­
śnie — udzielił głosu I sekretarzowi POP dla wygłoszenia
referatu o zadaniach p r z e d siębiorstwa w zakre­
sie rozwijania postępu technicznego.

Wprawdzie treść 30-stronicowego referatu była już zna­
na obecnym — powielono go bowiem w odpowiedniej ilo­
ści egzemplarzy i przed zebraniem rozesłano członkom
organizacji — widocznie jednak egzekutywa doszła do
wniosku, że zebranie bez zasadniczego referatu nie byłoby
prawdziwym zebraniem (a zebranych nikt o zdanie
nie pytał) — i dlatego sekretarz czytał głośno, a pozostali
po cichu, wodząc oczyma po czarnych liniach maszynopi­
su, lub po przyniesionych ze sobą przezornie „magazy­
nach ilustrowanych".

W tej ogólnej harmonii upłynęło ok. półtorej godziny —•

po czym zarządzono 15-minutową przerwę.
Ponieważ jednak wszystko ma swój koniec, więc i

przerwa skończyła się również i — przystąpiono do dy­
skusji. Tak się jakoś dziwnie złożyło, że na mównicę
wchodzili przeważnie kierownicy wydziałów — co zresz­
tą łacno było poznać po tym, iż starali się — z powodze­
niem zresztą — mówić tylko o sprawach swojego pod­
wórka, nie omieszkając podkreślić jego niemałych do­
tychczasowych zasług i — niemniejszych planów na

przyszłość.
Z przyjemnością stwierdziłem, że w zakładzie tym nie

ma żadnych problemów, żadnych sprzeczności i braków
— za wyjątkiem, oczywiście, tych zawinionych przez mi­
nisterstwo i centralny zarząd.

Ponieważ ani w referacie ani w dyskusji nie wspom­
niano o zadaniach partyjnych' w realizacji nakreślonego
przez referat programu, odważyłem się szeptem zapytać
sąsiada z prawej strony: „Czy to jest narada wytwórcza?”
— „Skądże — usłyszałem odpowiedź, to zebranie partyj­
ne”. — „Czemuż więc — nie dawałem za wygraną — na­
wet w referacie nie było ani słowa o zadaniach dla POP,
tylko dla przedsiębiorstwa?” — „Bo referat, jak by tu po­
wiedzieć, przygotowany był z udziałem dyrekcji”.

W tejże jednak chwili włączył się do rozmowy mój są­
siad z lewego krzesła i dorzucił zjadliwie: „A wy, towa­
rzyszu, skąd jesteście, że takie naiwne pytania stawiacie.
Jeden jest program dla wszystkich, i dla partyjnych i dla
bezpartyjnych, dla dyrekcji i organizacji! Postęp technicz­
ny, rozumiecie?”.

Niestety, do dziś nie mogę zrozumieć... (m)

WIEŚCI

Jaworznicki „Azot”
dla rolnictwa

Zakłady Chemiczne „Azot”
Jaworznie w dniu 31 lipca
zakończyły dostawy środków
chrony roślin dla rolnictwa

Dostarczono 57.100 ton

pylistych, 3.400 ton
1.400 ton zapraw zbo-

nie był szefem FBI, ani Dullesem, ani przewod­
niczącym Sądu Najwyższego USA. To były ich
sprawy.

Agent z Miami, zbierający poufne materiały
państw strefy karaibskiej, doniósł telefonicz­
nie o przybyciu do The Euerglades Hotel sekre­
tarki Athwooda, i przekazał mu uzyskane od
niej informacje, wraz z nazwą lotniska „X”:
Amityville. Powiedział, że razem z sekretarką
Athwooda czeka przy telefonie na wyniki jego
interwencji w Amityville. Beesley ucieszył się:
nareszcie błysk światła w tej ciemności, naresz­
cie nitka, która wskaże im drogę do nowojor­
skiej centrali „Białej Róży”.

Natychmiast zawiadomił tak zwaną „ekipę
operacyjną”, mieli po niego przyjechać trzej
agenci. Czekając na nich, połączył się z lotnis­
kiem.

— Kto przy telefonie?
— Henry Kovalsky, lotnisko Amityville. O

co chodzi?
— Hallo! Czy pan jest dozorcą lotniska?

— Mamy tu jednego dozorcę, on mieszka w

dyżurce, przy bramie. Właśnie pan dzwoni do
dyżurki. Ale on wyszedł, i ja tymczasem sie­
dzę za niego.

— Kim pan jest?
— Mechanik. A o co chodzi?
— Jak się nazywa ten dozorca? Gdzie on jest?
— Ralph Bulloch. Tak się nazywa. On po­

szedł coś zjeść. Jakie dwieście metrów stąd
mamy bar, gdzie można coś zjeść. Jest tak, że
mam iść po niego, czy nie trzeba Iść?

— Nie trzeba, dziękuję, Henry. Jak się nazy­
wa ten bar?

— „Niagara”. Mam numer telefonu „Niaga-
ry”. Jak Ralph jest potrzebny, to się do niego
dzwoni, i on zaraz przychodzi. Dać panu?

Beesley zapisał ten numer.

Zadzwonił do „Niagary”, poprosił pana Bul­
loch.

— Mornłng, mister Bulloch, how are you —

zapytał Beesley — dzień dobry, co słychać?
— Surę — odparł Bulloch — kto się pyta o

to wszystko?
— Panie Ralph, czy nie przypomina pan so­

bie takiego dnia, w którym na wasze lotnisko
przyjechał ambulans, wie pan, samochód sani­
tarny...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przetwory owocowo-

warzywne z Płocka

mają pierwszorzędną markę w

kraju i za granicą. Ogórki kon­
serwowe cieszą się uznaniem
smakoszów w USA, Kanadzie,
Anglii 1 Australii. Kompoty i

pulpy wędrują z Płocka do
ZSRR. Borowiki 1 kurki do Szwaj­
carii, Szwecji itd. W przyszłości

.produkcja płockich zakładów zna­
cznie wzrośnie. W budowie znaj­
duje się bowiem nowoczesny —

jeden z największych w kraju
zakład, którego uruchomienie ma

nastąpić pod koniec
roku. Roczna

przekroczy 120

Produkcja antyimportowa
W Świdnicy rozpoczęto produk­

cję pomp melioracyjnych o dużej
wydajności. Dotychczas podobne
urządzenia były sprowadzane zza

granicy.
Ośrodki kultury rolnej

Na Dolnym Śląsku istnieje po.
nad IM ośrodków kultury rolnej,
zorganizowanych na gruntach
przejętych przez kółka rolnicze
od FFZ. Niektóre ośrodki posia­
dają już po kilka ciągników a

nawet kombajny, maszyny melio­
racyjne itp. W kilkunastu ośrod­
kach otworzono wychowalnie ja­
łówek, w czterech wychowalnie
cieląt, Istnieje kilka nowocze-

nyeh obór.

CRS na upowszechnienie
muzyki

Centrala Rolnicza Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” przezna­
czyła 100 tys. zł na akcję upo­
wszechniania muzyki w szkołach,
przedszkolach oraz zakładach pra­
cy na wsi. CRS zwróciła się rów­
nież do wszystkich PZGS o po­
moc w przewożeniu ekip kon­
centrujących we wsiach i o fun­
dowanie stypendiów dla synów i
córek spółdzielców, pragnących
poświęcić się studiom muzycz­

nym lub wokalnym, jeśli po u-

końezeniu nauki podejmą pracę
na wsi.

„Dmuchane"
spichlerze

Pracownicy Akademii Budów,
nictwa i Architektury w ZSRR
skonstruowali prototyp nowego
śpichrza zbożowego. Jest to ro­
dzaj namiotu z impregnowanej
tkaniny bawełnianej. Zltżony
zajmuje objętość 1,5 m sześć. Na-

pełiony mieści w sobie 500 ton
zboża. Spichlerz ten nie wymaga
żadnego rusztowania, napełnia się
go powietrzem w ciągu godzi­
ny, pr«7 pomocy pomp, - <zg)

i:
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Sprawa powszechnego
rozbrojenia, jest dziś
centralnym zagadnie­
niem polityki między­
narodowej. Stwierdziło
to Zgromadzenie Ogól­

ne Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, które w uchwa­
lonej w r. 1959 rezolucji okre­
śliło rozbrojenie jako „naj­
ważniejsze zadanie stojące
dzisiaj przed światem”. Pow-
Szechne i całkowite rozbroje­
nie stanowi podstawowy wa­
runek zabezpieczenia trwałe­
go pokoju, prawdziwego od­
prężenia sytuacji międzyna­
rodowej. Walka o rozbrojenie
jest środkiem walki o poko­
jowe współistnienie, mobili­
zuje ona aktywność setek mi­
lionów ludzi na całym świe-
cie.

Rozbrojenie — to usunięcie
niebezpieczeństwa nowej Woj­
ny światowej, odebranie im­
perializmowi możliwości pa­
nowania nad narodami. O-
twiera ono również możliwość
nowych twórczych osiągnięć
w dziedzinie gospodarki, nau­
ki i techniki, postępu socjal­
nego i kulturalnego wszyst­
kich narodów.

Według ostatnich obliczeń
łączna suma wydatków wszy­
stkich państw na cele zbroje­
niowe wynosi około 120 mkl
dolarów rocznie. Jest to 8—9
procent wartości całkowitej
produkcji i usług w gospodar­
ce światowej. Odpowiada to

mniej więcej połowie wartoś­
ci wszystkich inwestycji brut­
to dokonywanych na świecie
i wynosi co najmniej 2/3 (a
może i więcej) łącznego do­
chodu narodowego krajów
słabo rozwiniętych.

Liczby te mówią za siebie.
Dla uzupełnienia obrazu

należy dodać, że siły zbrojne
państw obejmują obecnie o-

koło 20 min ludzi- Jeśli zaś
dodać jeszcze liczbę ludzi, za­
trudnionych przy produkcji
przeznaczonej na cele zbroje­
niowe okazuie się, że praca
co najmniej 50 min ludzi słu­
ży zbrojeniom.

Rzeczowe i finansowe środ­
ki oraz siła robocza, które
mieszczą się w tych liczbach
zostałyby zwolnione w wyni­
ku powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia. Mog’yby zo­
stać użyte dla polepsz- na

warunków bytowych ludności
i przyśpieszenia rozwoju go­
spodarczego w drodze wzmo­
żenia inwestycji, jak również
dla Celów badań naukowych i

technicznych, oświaty i po­
stępu kulturalnego. We wszy­
stkich krajach rozbrojenie
przyniosłoby ogromne korzy­
ści. Charakter tych korzyści i
środki ich realizacji zależą je­
dnak od systemu społeczno-
ekonomicznego i od stopnia
rozwoju gospodarczego posz­
czególnych krajów.

się rzecz ma zwłaszcza w kra­
jach, które zostały zmuszone

do przystąpienia do paktów
■wojskowych organizowanych
przez mocarstwa imperiali­
styczne. W tych krajach roz­
brojenie umożliwiłoby przyś­
pieszenie tempa rozwoju go­
spodarczego.

Ponadto powszechne roz­
brojenie umożliwiłoby wy­

datne zwiększenie pomocy
dla krajów Słabo rozwinię­
tych- Nastąpiłoby to zwłasz­
cza wówczas, gdyby pewna
część środków zaoszczędzo­
nych na rozbrojeniu została
przeznaczona na taką pomoc.
Tempo rozwoju gospodarcze­
go słabo rozwiniętych krajów
Azji, Afryki i Łacińskiej A-

meryki na ogół nie przekra­
cza 2 proc, rocznie; według
niektórych śzacuńkóW wynosi
średnio tylko 1 proc, rocznie.
Gdyby jednak przeznaczyć ta

pomóc tym krajom np. 15 mld
dolarów rocznie, tj. niecałe 18

proc. obecnych wydatków
zbrojeniowych świata, to tem­
po wzrostu gospodarczego
wydatnie by się zwiększyło.
Według niektórych hipotety­
cznych obliczeń zwiększyłoby
śię do 5 proc, rocznie. Rzecz,
jasna, że pomoc może być e-

fektywna tylko pod warun­
kiem realizacji przez kraie
słabo rozwinięte własnych
planów postępu gospodarcze­
go, wyzwalających je od ko­
lonialnego i neokolonialnego
Wyzysku oraz pod warunkiem
przeprowadzenia reform Spo­
łecznych, jak np. reforma rol­
na-

N a szczególną uwagę zasłu­
gują skutki, jakie rozbro­

jenie może mieć dla rozwoju
badań naukowych i technicz­
nych. W wielu dziedzinach
realizacja badań wymaga
Współpracy międzynarodowej,
zarówno ze względu na wiel­
kie koszty, jak też na konie­
czność współdziałania wiel­
kiej liczby uczonych specjali­
stów. Współpracy takiej wy­
maga również realizacja wie­
lu projektów technicznych.
Fakt ten bierze pod uwagę
propozycja Związku Radziec­
kiego skierowana db Stanów
Zjednoczonych W spraw>e
współpracy w dziedzinie po­
kojowego wykorzystania
przestrzeni kosmicznej. Pow­
szechne i całkowite rozbroje­
nie stworzyłoby atmosferę u-

możliwiającą taką współpra­
cę; umożliwiłoby również
zhaćżńe zwiększenie środków

przeznaczonych ha badania
naukowe i techniczne, zarów­
no W skaii krajowej, jak i

międzynarodowej.
Gospodarcze korzyści pow­

szechnego i całkowitego roz­
brojenia są więc niewątpliwe:
nie ma kraju, którego olbrzy­
mia większość, ludności nić
odczułaby dodatnich jego
skutków. Korzyści polityczne
i społeczne rozbrojehia są
także wyraźne. Rozbrojeni
usuwa możliwość wojny, od­
biera imperialistom narzędzie
panOWańia nad słabszymi na­
rodami, uniemożliwia istnie­
jące W niektórych krajach
wykorzystywanie sił zbroj­
nych dla hamowania postępu
społecznego i rozwoju demo­
kracji.

Walka o rozbrojenie jest za­
razem walką o postęp

społeczny, gospodarczy i kul­
turalny. Ośrodkiem tej walki
jest polityka państw socjali­
stycznych, która sprawę roz­
brojenia postawiła jako kar­
dynalne zadanie współczesnej
polityki międzynarodowy.
Polityka ta posiada licznych
sojuszników- Sojusznikami ta­
kimi są w pierwszym rzędzie
państwa, które powstały na

tle rozkładu Systemu ‘imperia­
listycznego W Azji i Afryce,
Jak również Szereg innych
państw w różnych częściach
świata, które prowadzą kon­
sekwentną politykę pokoju i

rozbrojenia. Ponadto sojusz­
nikami są potężne siły społe­
czne, zwłaszcza międzynaro­
dowy ruch robotniczy oraz

antyimperiaiistyczńe ruchy
■narodowo-wyzwoleńcze; so­
jusznikami są także Szerokie

kręgi ludzi rozmaitych ras i
narodowości, klas i Warstw

społecznych, poglądów polity-
-licznych i ideologicznych, re­
ligijnych 1 filozoficznych, któ­
rzy zdają sobie sprawę z ni­
szczycielskiej współczesnej
broni termojądrowej i szcze­
rze pragną uniknięcia noWej
wojny światowej.

(„Sprawy Międzynarodowe")

są wyraźnie wi-
krajach socjali­

stycznych. Przestawienie sił i
środków zaangażowanych do­
tychczas w zbrojeniach umo­
żliwiłoby wzrost produkcji
środków konsumpcji, jak
również zwiększenie inwestj>
cji służących przyspieszeniu
rozwoju gospodarki narodo­
wej. Ponieważ gospodarka so­
cjalistyczna jest

Korzyści te
doczne w

gospodarką

porozumienia między pań­
stwami dałoby możność zna­
cznego przekroczenia . planów
podniesienia stopy życiowej
ludzi pracy”.

Te słowa programu KPZR

mają zastosowanie dla

wszystkich krajów socjalisty­
cznych.

Zagadnienie jest bardziej
skomplikowane w krajach ka­
pitalistycznych.

niem. Tym samym mimo woli
przyznają się do bankructwa
kapitalistyczhego systemu,
który pozostawiony żywioło­
wej grze sił rynkowych rze­
czywiście prowadzi do kryzy­
sów i bezrobocia.

W wielu z

N ie znaczy to jednak, żeby
rozbrojenie w krajach ka­

pitalistycznych nie mogło się
odbyć bez poważnych wstrzą­
sów gospodarczych. Wstrzą-

! Nie ma tu prawie artysty,
Maruki i Tosziko Akaniatsu

po koju.
zdjęć fu Iri

Twórczość w

który by nie

przed pełnym wymowy obrazem

Japonii obraca się także wokół spraw wojny
poświęci! Jednego swego dzieła Hiroszimie. Na

wyrażającym cierpienia mieszkańców tego umęczonego miasta.

planową przesunięcie takie
nie przedstawia trudności.
Dokonuje się ono poprzez
przystosowanie narodowych
planów gospodarczych. Toteż

nowy program KPZR stwier­
dza:

„Trwała normalizacja sto­
sunków międzynarodowych;
zmniejszenie wydatków na

cele wojskowe, a zwłaszcza u-

rzeczywistnienie powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia
na podstawie, odpowiedniego

tych krajów istnieje obawa,
że rozbrojenie spowoduje ma­
sowe bezrobocie i kryzys go­
spodarczy- Obawą ta wystę­
puje prżede wszystkim w Sta­
nach Zjednoczonych, których
wydatki na zbrojenia stano­
wią około 40 proc., wszystkich
wydatków zbrojeniowych na

świecie. Koła reakcyjne i im­
perialistyczne oraz monopole
ciągnące zyski z dostaw zbro­
jeniowych wykorzystują tę o

bawę do walki z rozbroje­

Dlaczego ?

sów takich można uniknąć
przez zastosowanie środków
polityki gospodarczej prowa­
dzących do kompensacji za­
mówień zbrojeniowych przez
zamówienia na cele pokojo­
we. Środki takie to: obniżka

podatków zwiększająca
nabywczą
ludności,
dów inwestycyjnych ze środ­
ków państwowych, wydatko­
wanie środków przez państwo
na cele socjalne i kulturalne;
Zastosowanie tych środków
nie nastąpi automatycznie.
Napotyka ono na opór ze

strony monopoli żaintereśo-
wańych w zbrojeniach. Moż»

jednak nastąpić pod nacis­
kiem demokratycznych i po­
stępowych sił społecznych
klasy robotniczej; chłopów

<ii<
szerokich Warstw

zwiększenie nakła-

HIROSZIMA

Dlaczego Hiroszima muslk-
ła zginąć, komu i po co na

tym zależało?
Odpowiedzi na te pytania

udzielić można bez trudu u-

żywając metody bezpośre­
dniej. Tym razem jednak po­
służmy się formą pośrednią
— zestawem cytatów z opra­
cowania publicysty stojącego
po tamtej stronie barykady,
rodem z USA.

Mówi Frank Cook na ła­
mach czasopisma „The Na-
tion” w swej niezwykle cie­
kawej, analitycznej pracy po­
święconej Pentagonowi i ma­
chinacjom wielkiego kapitału,
opatrzonej sugestywnym ty­
tułem „Dżagannatha — pań­
stwo wojny1’:

...Bomba atomowa, która
spadła na Hiroszimę, z nie-
mniejszą chyba siłą wstrzą­
snęła amerykańskimi instytu­
cjami cywilnymi. Jakkolwiek
to tym czasie nikt chyba nie
zdawał sobie z tego sprawy,
to sam fakt zbudowania tej
bomby zapowiadał początek
wyścigu zbrojeń/ w który
wciąż jeszcze jesteśmy uwi­
kłani, a co w konsekwencji
doprowadziło do tego, że wła­
dza znalazła się w rękach
wojska. ...Jedynym człowie­
kiem spośród naszych najwyż­
szych sfer rządowych, które­
mu starczyło wyobraźni, aby
zrozumieć có się śuiięci i ja­
kie ogromne zmiany nieu­
chronnie ściągnie na nasz kraj
wyzwolona przez nas z pęt
szatańska siła był cywil —

minister wojny Henry Ł.
Stimson. ...Czy bezpośrednia
szybka akcja (podzielenia się
ze światem tajemnicą brani a-

tomowej prżyp. red.) zdołała
by odwrócić bieg wydat-zeń?
Niejeden miałby pod tym
względem wątpliwości... Je­
dno jest pewne: era pogłębia­
jącej się nieufności między­
narodowej, rozpaczliwego wy­
ścigu zbrojeń stała się ponurą
rzeczywistością naszych cza­
sów. Wkroczyliśmy w tę mro­
czną erę ufni w trwałość na­
szej przewagi militarnej, z

totalnym niemal brakiem
świadomości, że w najlepszym
wypadku dość niepeuMe
dzierżymy w naszym ręku ta­
jemnicę, nader zresztą kruchą
— taką której najpewniej nie
uda nam się zachować.

Uczeni cywile, ci, którzy u-

doskonalili bombę najlepiej
pojmowali tę elementarną
prawdę, że żaden naród nie
posiada monopolu ha mózgi
naukowe, a skoro tak — ża­
dna tajemnica naukowa nie
może być to istocie zachowa­
na na Wyłączną własność.
Wojsko... jednak nie chciało

widzieć, a może nie było do
tego zdolne, że szacowna for­
muła o tajemnicy wojskowej
— to chimeryczna złuda w

wieku nowoczesnej nauki.
...Na zdaniu wojska polegała

administracja Trumana, o-

pracowując swój podstawowy
plan obrony, zasadzający się
na posiadaniu bomby atomo­
wej i bombowców dalekiego
zasięgu. W niespełna dwa la­
ta po oświadczeniu generała
Grouesa, który z taką pewno­
ścią siebie przepowiedział, że
Rosjanom trzeba będzie od
15 do 20 lat na zrównanie się
z nami, dokonali oni jesienią
1949 roku wybuchu, który
obwieścił światu, że ZSRR
wkroczył w wiek atomowy.

...Wybuch pierwszej bomby
atomowej w ZSRR, wydarze­
nie, które w innej atmosferze
mogło dać asumpt do trzeźwe­
go przeanalizowania sytuacji,
w istniejących warunkach
stało się jedynie bodźcem do
nowych ekscesów. Skrajna
prawica w Kongresie nie tra­
cąc czasu zbijała kapitał, że­
rując na przerażeniu wywo­
łanym tą historyczną eksplo­
zją... W tej niedorzecznej
wrzawie zagłuszony został
głos nauki. Na widowni nie
było nikogo, kto odznaczałby
się przenikliwością Stimsońa.
Według wszelkich przypu­
szczeń było już zresztą za pó­
źno... Stanęliśmy już twarzą
w twarz wobec pierwszego
kryzysu berlińskiego i spoj­
rzeliśmy na Niemcy Zachod­
nie nie jak na pokonaneao
wroga, lecz jak na potężnego
potencjalnego partnera w

nowym sojuszu wolnego świa­
ta. W zakresie strategii obra-
liśmy ostry kurs na opasanie
ZSRR siecią potężnych baz
lotniczych, z których mieliśmy
zadać nuklearny knockout,
...nasze stanowisko w dziedzi­
nie polityki zagranicznej stało
się na Wskroś militarne. Fakt,
że droga, którą podążało woj­
sko zawiodła nas nagle w śle­
py zaułek, zamiast do przy­
rzeczonej krainy pokoju, nie
zdołał Skłonić kogokolwiek to

administracji Trumana do po­
stawienia sobie przynajmniej
pytania, czy doprawdy nie
ma innej drogi. Najbardziej
Zaprzątała nas myśl rzucenia
nowego atomowego atutu o

jeszcze większej i straszliwej
sile niszczycielskiej.

...Odkąd ZSRR posiadł bom­
bę atomową, amerykańscy
planiści zaczęli igrać ideą wy­
produkowania jeszcze potę­
żniejszego narzędzia zniszcze­
nia ■—■bomby wodorowej.

...Złudzenie to... miało bo­
dajże jeszcze krótszy żywot

niż urojone nadzieje pokłada­
ne w bombie atomowej... W
maju 1951 dokonaliśmy eks­
plozji bomby termojądrowej,
ale Zanim zdołaliśmy ją udo­
skonalić ZSRR zdecydowanie
wyłamał drzwi i do tej nowej
komnaty grozy jądrowej w

której spodziewaliśmy się po­
zostać sami.

...Zaczęliśmy z kolei igrać
ideą bomby „neutronowej",
która wymorduje jedynie lu­
dzi, natomiast pozostawi w

nietkniętym stanie wszystkie
najwspanialsze drapacze
chmur świata ■— zapewne w

spuściźnie dla jamochłonów.
Do tego ślepego zaułka wpę­
dziły nas koncepcje naszych
militarystów, mimo to jednak
koncepcje te nadal zachowały
moc i stańouiią jedyną ńąsZą
nadzieję. Staliśmy się... naro­
dem tak dalece opanowanym
przez. koncepcję wojska, że
nie stać nas już na żadną in­
ną.

Tak streszczona została pod
piórem Freda Cooka amery­
kańskiego publicysty — libe­
rała, historia broni, która „de­
biutowała” nad Hiroszimą.
Oczywiście, ani cytowane u-

rywki nie zawierają cało­
kształtu poglądów autora,
który wiele uwagi poświęca
roli big bussinesu obok i
wraz z wojskiem decydujące­
go o obliczu Stanów, ani też
jego poglądy nie są stupro­
centowo naszymi poglądami.
A jednak — w rocznicę Hiro­
szimy warte są przytoczenia
jako jeszcze jedno świadec­
two i dowód: kto i dlaczego
zaczął...

czy farmerów, drobnomiesz­
czaństwa, inteligencji. Konie­
czność takich środków może
też być uznana przez pewną
część burżuazji,

Ułatwieniem dla krajów ka­
pitalistycznych riioże być

rozwój handlu międzynarodo­
wego, zwłaszcza handlu z

krajami socjalistycznymi,
których szybko rozwijają­
ca się gospodarka może

stworzyć rynki zbytu kom­
pensujące obecne zamówienia
zbrojeniowe. Wystarczy przy­
pomnieć, że już w r. 1965 łą­
czna produkcja przemysłowa
krajów socjalistycznych bę­
dzie wynosiła 50 proc, pro­
dukcji światowej. Uwzględ­
niając, że w krajach socjali­
stycznych zamieszkuje obec­
nie 35 proc, ludności świata

znaczy to, że produkcja prze­
mysłowa na głowę ludności
będzie w krajach socjalistycz­
nych znacznie wyższa, niż w

reszcie świata. Wskazuje to
na rozmiar rynku, jaki otwo­
rzyłby się przed gospodarką
krajów kapitalistycznych W

przypadku zaprzestania zim­
nej wojny

Szczególne znaczenie ma

rozbrojenie dla krajów słabo
rozwiniętych. Absolutny roz­
miar wydatków zbrojenio­
wych i sił zbrojnych jest ńa
ogół w tych kraja.ch niewiel­
ki. Stanowi on jednak poważ­
ną część szczupłego dochodu
narodowego tych krajów, a

jest jeszcze poważniejszy w

stosunku do dokonywanych w

tych krajach inwestycji. Tak

Nazwa tego miasta nie
mówiła ludziom nic, by­
ła zwykłym odległym
pojęciem geograficznym.

Stała się synonimem grozy i
ostrzeżeniem dla całej ziemi
w ułamu sekund pamiętnego
dnia sierpniowego przed 17
laty.

Ranek był wtedy ciepły i
słoneczny. Hiroszima, japoń­
skie miasto ha sześciu wys­
pach w delcie rzeki Oty jak
co dzień budziła się do życia.
Dotychczas nie zaznała nie­
mal wojny, samoloty amery­
kańskie rzadko tu zaglądały.
Dlatego i teraz pojawienie się
nad Hiroszimą pojedynczego
samolotu powietrznej floty
USA nie spowodowało nawet

ogłoszenia alarmu lotniczego.
Ale dla połowy mieszkańców
i dla samego miasta były to
ostatnie chwile istnienia.

Nie wyczuły nadciągającej
śmierci ofiary pierwszej bom­
by atomowej, nie zdawali So­
bie sprawy z tego, że śmierć
mają w ładowniach samolotu
ślepi wykonawcy rozkazów —

"załoga superfortecy. Też za­
płacili za nią życiem choć
na inny sposób. Nerwy ludz­
kie nie są w stanie wytrzy­
mać takiego brzemienia od­
powiedzialności. Obojętni —

nie, nie tylko Obojętni ale
pełni zachwytu i zadowolenia
ze sprawnie przeprowadzone­
go eksperymentu byli tylko
spece z Pentagonu. Wyzwoli­
li z atomu globalną śmierć
i zawiesili ją nad światem.

6 sierpnia 1945 roku o go­
dzinie 8.15 rano niszczyciel­
ska siła równa 20 tysiącom
ton trójnitrotoluoiu — najsil­
niejszego ze znanych mate­
riałów Wybuchowych zmio­
tła z powierzchni Hiroszimę.
Temperaturę w miejscu wy­
buchu określano ńa miliony
stopni.

Skutki wybuchu bomby by­
ły straszliwe — około 100 ty­
sięcy zabitych. Razem z ran­
nymi straty w ludziach Wy­
niosły 180 tys. tj. ponad po­
łowę ludności miasta. Z 90
tysięcy domów 62 tysiące
zniknęło z powierzchni Ziemi.
Jaka statystyka ujęła wszy­
stkie późniejsze ofiary bom­
by atomowej, konające po­
woli na chorobę popromien­
ną jeśli dziś jeszcze, po 17
latach określa się liczbę cho­
rych w Japonii na 300 tysię­
cy?

W trzy dni później, kiedy
nad płonącą Hiroszimą unośił
się duszący swąd spalonych
ciał, 9 sierpnia 1945 r. ten
sam los spotkał inhe miasto
japońskie Nagasaki. Straty w

zabitych i rannych sięgnęły
tym razem 80 tysięcy...

15 sierpnia Japonia zwróci­
ła się o zawieszenie broni. 2
września podpisany został o-

ficjalny akt kapitulacji. DrU-
ga wojna światowa zakończy­
ła się i na tym teatrze woj­
ny.

Wówczas, W 1945 roku Wi­
tano wiadomość o użyciu no­
wej broni atomowej jako
jeszcze jedno zwycięstwo za­

chodnich aliantów w walce z

militaryzmem japońskim. Do­
piero później w miarę upły­
wającego czasu i ujawniania
się faktów przyszło otrzeź­
wienie. Bomba atomowa zo­
stała użyta w chwili, gdy
zwycięstwo nad Japonią było
już niewątpliwe, kiedy Japo­
nia i tak w niedługim czasie
skapitulowałaby. Potwierdza­
ją to nawet niektóre oficjal­
ne źródła amerykańskie.
ZWykli ludzie w Hiroszimie
nie musieli Umrzeć. Zwykłych
ludzi z Hiroszimy posłano na

śmierć dla przeprowadzenia

eksperymentu, który dał po­
czątek amerykańskiej atomo­
wej dyplomacji, którą obser­
wujemy nieprzerwanie, ż ros­
nącym niepokojem przez
wszystkie lata po dzień dzi­
siejszy. Wobec której nie mo­
żemy pozostać obojętni.

Dlatego właśnie słowo Hi­
roszima ma dziś znaczenie
podwójne:

jest symbolem grozy woj­
ny i zniszczenia

i jest zarazem symbolem
walki przeciw wojnie — o

pokój. (lew) „ .

Japońska wytwórnia filmowa „Toho” realizuje film zatytulbwańj
„Ostatnia wojna”. Film ten pokazuje okropność wojny termoją­
drowej. Wiele stolic świata ulega zupełnemu zniszczeniu. Treścią
filmu są dzieje rodziny, która szuka ratunku w chwili wybuchu

wojny przyszłości. Film posiada jący bardzo silne akcenty prze­
ciwko broni nuklearnej obfituje w wiele niezwykle realistycz­
nych choć trickowych scen.

Na zdjęciu górnym budynek parlamentu przed atakiem termo­

jądrowym; na zdjęciu środkowym budynek podczas wybuchu bom,
by nuklearnej. Zdjęcie trzecieprzedstawia sytuację po eksplozji.

Foto CAF

Od czterech lat trwa walka

mieszkańców małej japońskiej
wysepki Niidzlma (ok. 150 km na

południe od zatoki tokijskiej)
przeciw budowie amerykańskiej
wyrzutni rakietowej. W walce tej
bierze również udział Stołeczna

Rada Zjednoczonej Walki prze­
ciw Wyrzutniom Rakietowym,

Spokojna ludność wyspy nie

chce oglądać tych drutów i groź­
nych napisów zakazujących Ja­
pończykom wstępu na cale poła­
cie ich ojczystej ziemi.
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ubolewają...
...nad zaniedbaniem lokalu, w którym mieści się Ośrodek

Zdrowia w Zaborówie (pow. Brzesko). Jeżeli bowiem prze­
cieki deszczowe tworzą kałuże w korytarzu ośrodka, a po
biało lakierowanych sprzętach spacerują karaluchy — nie
można mówić o jakiejkolwiek dbałości odpowiednich
czynników o stan budynku czy o warunki sanitarne.

A. W.
Zaborów

rozumieją...
...nastroje rozbawionych osób, które po udanych dansin­

gach w restauracji „Myśliwskiej” w Limanowej wracają
nocną porą do domu. Jednak sądzą, że to rozbawienie,
wyrażane śpiewami i krzykami nie powinno zakłócić snu

ludziom nic korzystającym z nocnych rozrywek. Może by
władze porządkowe zwróciły na to uwagę?

•JHpłr Mieszkańcy Limanowej
proszą...

...o ustawienie paru krzeseł w poczekalni kina „Rotunda”,
gdyż oczekiwanie na seans w pozycji stojącej dla niektó-
»ycn osob jest barazo nużące.

A. Ł.
Kraków

uważają...
...że stoiska warzywniczo-owocowe, umieszczone przy

Placu Wolności zbyt blisko Pomnika Wdzięczności nie do­
dają specjalnego uroku temu miejscu. Również stare

skrzynki po owocach, zalegające chodniki przy sklepach
na odcinku od Al. Mickiewicza do kina „Wolność” nie sta­
nowią elementu dekoracyjnego.

Obywatele Krakowa

Jeszcze raz

w sprawie schodów
’ W związku z artykułem
zamieszczonym w „Gazecie
Krakowskiej” w dniu 26. VI,
1962 r. pt. „Czy wolno oddy­
chać bez przydziału” otrzy­
maliśmy dwa wyjaśnienia.
Jedno pochodzi z Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
Zwierzyniec. Treść jego uka­
zała się zresztą na łamach
„Gazety”. Jest krótka, ale
warto ją tu przytoczyć. —

„Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Zwierzyniec
wyjaśnia, że sprawa ob. Wik­
tora L. została uzgodniona z
kierownictwem MHD artyku­
łami włókienniczo-odzieżo-

wymi w ten sposób, że ze
schodów w budynku fronto­
wym przy ul. 1 Maja 6 oprócz
ob. Wiktora L. mogą korzy­
stać osoby towarzyszące mu

oraz jego rodzina”.

Chcę zostać

konduktorką
Prasa codzienna na swych ko­

lumnach ogłoszeniowych przynosi
ezereg anonsów z zakładów pra-
ey, w których dyrekcje infor­
mują o poszukiwaniach takiej to
a takiej ilości pracowników, róż­
nych kwalifikacji. Wśród tych a-

nonsów często znaleźć można

zgłoszenia wolnych miejsc w

przedsiębiorstwach komunikacyj­
nych. Swego czasu również i kra­
kowska MPK ogłaszała możli­
wości przyjęcia pracowników. O-
becnle nie ma takich ogłoszeń.
Czy oznacza to, że Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne w chwili obecnej nie potrze­
buje Już pracowników?

Odpowiedzią na to niech będzie
wynik rozmów jakie spowodował
nadesłany do naszej redakcji list

Ireny C. z powiatu nowosądec­
kiego.

Pani Irena plsze „Pracuję sezo­
nowo przy zalesianiu lasów.
Chcialabym Jednak mieć stalą I
dobrą pracę, gdyż ta którą teraz

wykonuję nie odpowiada mi.
Jestem młodą dziewczyną, praco­
witą, mam 22 lata. Pragnęłabym
zdobyć zawód konduktorki, gdyż
mam do niego zamiłowanie. Dro­
ga Redakcjo proszę cię poradź
Jak to załatwić.”

Ponieważ redakcja nie jest aż
tak mądra żeby natychmiast od­
powiedzieć w sposób szczegóło­
wy 1 wyczerpujący, z pytaniem
tym zwróciliśmy się do kierow­
nictwa kadr krakowskiej MPK.
Oto odpowiedź na pytanie na­
szej czytelniczki.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne poszukuje w dal­
szym ciągu pracowników. Przy­
jęcia jednak ograniczone są pe­
wnymi przepisami. Szczególnie
odnosi się to do kobiet. Kandy­
datki na konduktorki bowiem
muszą być zameldowane bodaj o-

kresowo w Krakowie. Bez speł­
nienia tego warunku MPK pra­
cownicy przyjąć nie może. Jeśli
jednak ktoś wybrał zawód kon­
duktorki i mieszka w Krakowie,
aby nią zostać musi mieć ukoń­
czone 7 klas szkoły podstawowej
i 18 rok życia.

Z mężczyznami jest lepsza pod
tym względem sytuacja. Nie pod­
legają oni bowiem rygorowi za­
meldowania w Krakowie. Mogą
być przyjmowani mieszkańcy ca­
łego województwa. Udogodnienia
idą tak daleko, że dyrekcja MKP
daje możliwość zakwaterowania

ich w robotniczym hotelu.

Byliśmy spokojni i zadowo­
leni, że sprawa znalazła wre­
szcie zakończenie. Niestety
myliliśmy się grubo. W redak­
cji pojawił się znów nasz

Czytelnik Wiktor L. Przyszedł
aby powiedzieć, że od kilku
dni znów nie może korzystać
jego żona z głównej klatki
schodowej. Tymczasem przy­
szło również obszerne wy­
jaśnienie z MHD. Gdybyś-
my je chcieli przytoczyć w

całości zajęło by sporo miej­
sca. Przytoczymy więc tylko
niektóre fragmenty:

„Dla szerszego naświetlenia
tej sprawy wyjaśniamy, że po
godzinach pracy przechodze­
nie osób obcych i to jeszcze
niezamieszkałych w budynku
przekreśla całkowicie odpo­
wiedzialność portierów za

majątek znajdujący się w

budynku, jak również stwa­
rza niebezpieczeństwo pow­
stania pożaru. Zapytujemy
kto będzie za to odpowiadał?”

Nie chodzi nam o osoby
niezamieszkałe, ale o ludzi
mieszkających w tym budyn­
ku. Możemy i my zadać pyta­
nie — a kto będzie odpowia­
dał za to, jeśli człowiek cho­
dzący o dwóch kulach pośliż-
nie się na tej krętej, wąskiej
klatce schodowej, którą zda­
niem portierów MHD powi­
nien chodzić?

Ale MHD stara się okazać
zrozumienie i dlatego pisze:
„Reasumując powyższe
stwierdzamy, że staraliśmy
się iść jak najbardziej na rę­
kę ob. L. i jesteśmy nawet
skłonni zezwolić jego żonie
na korzystanie z frontowej
klatki schodowej..."

Bardzo nas to cieszy, że
Dyrekcja jest skłonna, ale
sformułowanie „jesteśmy

skłonni”, niczego nie rozwią­
zuje. Być może portierzy po­
wodują się w tej chwili sa­
mowolą. Ktoś musi im wo­
bec tego zwrócić uwagę, ktoś
musi tę samowolę ukrócić.

I jeszcze jedno. W odpo­
wiedzi czytamy — „Na za­
kończenie pozwalamy sobie
zauważyć, że zbyt często sta­
wia się problematyczny inte­
res jednostki ponad interes

społeczny, stwarzając przy
tym specyficzną atmosferę...”

Mamy wątpliwości czy nie
jest odwrotnie, czy nie zda­
rzają się wypadki, że wątpli­
wy interes społeczny przedkła­
dany jest ponad niewątpliwy
interes jednostki? W sprawie
tej rzeczywiście stworzono

specyficzną atmosferę. Atmos­
fera ta tworzona była od kil­
ku miesięcy wokół Ob. L.
Nie rozumiemy jednak dla­
czego napisanie o tej sprawie
stwarza „specyficzną atmosfe­
rę”.

Ponieważ — Jak dotychczas —

lato nam się nietęgo spi­
sywało z pogodą, dzieci prze,

bywające nad morzem w

każdy słoneczny dzień ko­
rzystają z kąpieli.

Na zdjęciu Międzyuczelniany Zespół Góralski

Na półmetku wakacji
Na dobre wkroczyliśmy w dtrugi miesiąc wakacji. Dzieci

powróciły z pierwszego turnusu do swych stałych miejsc
zamieszkania. Ale przecież sierpień to okres, w którym za­
żywają wypoczynku uczestnicy drugiego turnusu wakacyj­
nego.

Na obozach, koloniach i wę­
drownych wczasowiskach w

całej Polsce przebywa tysiące
dzieci i młodzieży. Wśród
■nich i z Krakowa. Na wielu
koloniach — jak zapewne
Czytelnicy pamiętają — prze­
bywają wychowankowie Do­
mów Diecka, którym pobyt na

■koloniach umożliwiły zakłady
■pracy. Od wielu tych dzieci-
uczestników naszej redakcyj­
nej akcji „Wszystkie dzieci są
nasze” otrzymujemy kartki z

■pozdrowieniami. Piszą do nas

również uczestnicy zakłado­
wych kolonii dziękując Ra­
dom Zakładowym, dyrekcjom
za zorganizowanie im tak
przyjemnego wypoczynku.
Dzisiaj dalsza seria nadesła­
nych pozdrowień i podzięko­
wań-

Z Kasprowego Wierchu pi-
szą do nas uczestniczki wy­
cieczki przebywające na wy­
poczynku w Bukowinie Ta­
trzańskiej, gdzie kolonię zor-

flacfaięflaaiałue aa setce
Nie wszystkie koleje ludzkiego życia układają się tak

przykro jak w opisanym poniżej przypadku. Nie wszy­
stkie też znajdują odpowiednie zakończenie. Tym bar­
dziej więc cieszy fakt, że w momencie kiedy człowiek
szzególnie potrzebuje pomocy uzyskuje ją od szeregu
ludzi.

Franciszek Dziubek były pracownik kopalni „Koś-
ciuszko-Nowa” w Jaworznie uległ w czasie pracy wy­
padkowi. Choroba na długo przykuła go do łóżka. Bez­
wład obu nóg nie pozwalał mu na samodzielne porusza­
nie się. Można sobie więc wyobrazić jego radość, gdy
pewnego dnia otrzymał wiadomość iż dyrekcja kopalni
wraz z Radą Zakładową i POP postanowiły zakupić dla
byłego swego pracownika inwalidzki samochodzik. Po­
jazd przekazano mu nieodpłatnie. Franciszek Dziubek
mimo swego kalectwa może poruszać się obecnie po
mieście.

Cieszy nas bardzo taki przychylny stosunek do swego
pracownika, cieszy nas troska i dowód pamięci o czło-

■ui'’ "go z wielka przyjemnością publikujemy na­
desłane pod naszym adresem podziękowanie inwalidy.
Dodajmy od siebie podziękowanie — za serce.

List do redakcji

Chcemy bezpiecznie podróżować
My niżej podpisani pracow­

nicy Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu zwracamy się
z prośbą aby pomóc nam w

dodaniu wagonów osobo­
wych na linii Skawina — O -

święcim. Jeździmy pociągiem
przychodzącym do Oświęci­
mia o godz. 6.20 a wracamy
odchodzącym o godz. 15.35.

W tej chwili składy liczą
niejednokrotnie 8—9, a naj­
więcej 10 wagonów, co zupeł­
nie nie wystarcza na przewóz
tak dużej ilości pasażerów.
Jeździmy więc niejednokrot­
nie na platformach i stop­
niach wagonu, co jest niebez­
pieczne i niezgodne z przepi-

sami. Na linii tej zdarzyły się
już wypadki śmiertelne. Je­
żeli nie można dodać do tego
pociągu wagonów z innych
składów, to przynajmniej mo­
żna by dołączyć wagony to­
warowe. Widzimy bowiem, że
na innych liniach choćby z O-
święcimia — Katowic —

Trzebini i Czechowic warunki
podróży są komfortowe. Nie
tylko, że nie brak tam miejsc
ale prawie wszyscy dojeżdża­
jący do pracy mają miejsca
siedzące.

'

Sądzimy, że nasza sprawa
zostanie szybko i pozytywnie
załatwiona. (Tu następują li­
czne podpisy)-

ganizował Okręgowy Związek
Spółdzielni Inwalidów. Dzieci

pracowników Żupy Solnej z

Wieliczki przesłały pozdro­
wienia z kolonii w Makowie
Podhalańskim. Pozdrowie­
niami nie tylko dla redakcji
pragną podzielić się Janina i

Maria Muzyka przebywające
na kolonii WZPH w Rabce
Ponicach.

Kartkę z pozdrowieniami
nadesłaną z Lipnicy Murowa­
nej otrzymaliśmy od przeby­
wających tam dzieci Krakow­
skich Zakładów Przemysłu
Gumowego „Semperit”. Ser­
deczne pozdrowienia z wę­
drówki po szlakach sudeckich

nadesłali do nas uczestnicy o-

bozu wędrownego Technikum
Górnictwa Odkrywkowego w

Krakowie. W nadesłanej po­
cztówce kierownictwo obozu

pisze, że młodzież przebyła
dotychczas trasę od Wałbrzy­
cha przez Góry Sowie, Sto­
łowe, Orlickie i Bystrzyckie.

Międzyuczelniany Studenc­
ki Zespół Góralski pozdrawia
naszych Czytelników z ziemi
koszalińskiej.

Nie wszyscy jednak mieli
możliwość wyjazdu poza Kra­
ków. Spora ilość młodzieży i
dzieci pozostała w mieście.
Niektórzy uczestniczą w pół­
koloniach zorganizowanych
przez inspektoraty oświaty. Z

takiej właśnie półkolonii
przy Szkole nr 30 w Krako­
wie piszą do ńas koloniści.
Dziękują one Inspektoratowi
Oświaty Podgórza za umożli­
wienie im wypoczynku, dzię­
kują również całemu persone­
lowi z kierowniczką Marią
Rozum na czele.

My również w imieniu Czy­
telników i własnym dzięku­
jemy za przesłane pozdrowie­
nia, a dzieciom życzymy dal­
szego miłego wypoczynku-

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

KRAKÓW, ul. RYDLA nr 31

ogłasza, że

roszczenia z tytułu niewypłaconego ekwi­
walentu za pranie odzieży ochronnej za

rok 1961 — należy zgłaszać w Dziale Za­
trudnienia Przedsiębiorstwa do 20 VIII br.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy
i Książki „Ruch”

w Krakowie, ul. Worcella 6

OGŁASZA PRZETARG

na dostawę 10 kompletów urządzeń Sklepo­
wych.

Przetarg rozpocznie się w dniu 15 sierpnia
1962 r., o godzinie 12, w lokalu Dz. Inwestycji
P. U. P. i K. „RUCH” — w Krakowie, ul. Wor­
cella nr 6 — do tego terminu można składać
oferty pisemne

Szczegółowe warunki przetargu zawarte w

zaproszeniu do składania ofert otrzymać moż­
na codziennie w okresie od 7 do 14 sierpnia
br. w godzinach od 10 do 13, w Dz. Inwesty­
cji „Ruch” w Krakowie, ul. Worcella 6, gdzie
zainteresowani mogą również zapoznać się z

dokumentacją projektową.
Zamawiający zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru dostawcy oraz prawo uznania
iż przetarg nie dał wyniku.

K-6833

r

Siadem ftassffch

artykułów
MO USTALIŁA...

W związku z notatką pt.
„Szczyt rozbestwienia”, zamiesz­
czoną na łamach „Gazety” Ko­
menda Dzielnicowa MO „Stare
Miasto” Informuje, iź ustaliła na­
zwiska zprawców znęcania się
nad ptactwem, których skiero­
wano do Kolegium Orzekającego
„Stare Miasto” z wnioskiem o u-

karanie.

BĘDZIE POPRAWA...

Notatka pt. „Nie traćmy czasu

niepotrzebnie” traktowała o zbyt
długim oczekiwaniu na zgłasza­
nie się nr 03 (informacji). W od­
powiedzi ńa notatkę Dyrekcja O-

kręgu Poczty 1 Telekomunikacji
w Krakowie wyjaśnia: „Przyczy­
ną długiego oczekiwania na in­
formację Jest w ostatnim czasie
wzmożony ruch telefoniczny na

centrali oraz duża płynność kadr.
Problem usprawnienia służby in­
formacyjnej Jest obecnie rozpa­
trywany przez Ministerstwo Łącz­
ności i należy przypuszczać, że w

niedługim czasie nastąpi popra­
wa w tej dziedzinie",

DLACZEGO TAK BRUDNO?

„Państwowy Inspektor Sanitar­
ny Dzielnicy „Kleparz” przepro­
wadził rozmowę z PP „Targowi­
ska” i MPO, które dokonuje
sprzątania placu przy ul. Prąd­
nickiej. Plac ten absolutnie nie
jest przystosowany do sprzedaży
z wozów. Brak bowiem na tym
placu kanalizacji, kratek ścieko­
wych i Innych urządzeń sanitar­
nych. Z tych właśnie względów
targowisko będzie przeniesione
na ul. Imbranowską. Niezależnie
od powyższej decyzji zarządzono
zwiększenie ilości kontroli sani­
tarnej na tym placu",

Oddział Krakowski Polskiego Towarzystwa
Turystyczno-Krajoznawczego

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót budowlanych przy:

1) rozbudowie schroniska,
2) budowie wolnostojącego budynku sani­

tarno-gospodarczego
na Hali Krupowej pod Policą (1175 m n. p. m.)
w powiecie suskim.

Terminy wykonania: — budynek sanitarno-
gospodarczy ma stanąć w stanie surowym do
końca października br.; rozbudowa istnieją­
cego budynku schroniska przewidziana jest
na rok 1963.

Wartość przerobu wynosi: ad 1) — 145.000
zł, ad 2) — 135.000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest
do wglądu w Biurze Oddziału PTTK w Kra­
kowie, ul. Basztowa 6 — tel. 537-23.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach należy
składać w sekretariacie Biura Oddziału, do
dnia 20 sierpnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21
sierpnia br., o godzinie 10, w pokoju nr 5 —

(adres jak wyżej).
Inwestor zastrzega sobie prawo' swobodne­

go wyboru oferenta. K-6862

Garbarsko-Futrzarska Spółdzielnia Pracy
„Poprad”

w Starym Sączu, ul. Jagiellońska 2

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie remontu:

1) dachu budynku garbarskiego wraz ■ poło­
żeniem płyt eternitowych,

2) stropu hali produkcyjnej.
Bliższych informacji udziela Zarząd Spół­

dzielni — codziennie w godz. od 7 do 15, w

soboty od 7 do 13.
Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 sierpnia br.,

o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-6858

Spółdzielnia Pracy Fotografów „FOTOS”
w Krakowie, ul. Sławkowska nr 6

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie matryc do produkcji zabawek

'z polistyrenu a mianowicie1
1) mikroaparat (10 matryc),
2) albumik — składanka (7 matryc, 4 napi­

sy z nazwami miast),
3) lorneta duża (8 matryc),
4) lorneta mała (6 matryc.
Termin wykonania matryc do dnia 30 sierp­

nia 1962 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa uspołecznione, jak również osoby pry­
watne.

Oferty, których komisyjne otwarcie nastąpi
w dniu 16 sierpnia 1962 r. — należy składać
do tego terminu w biurze Spółdzielni — w

Krakowie, ul. Sławkowska 6.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo

dowolnego wyboru oferenta.
K-6877

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Skale

OGŁASZA PRZETARG
na przeprowadzenie remontu instalacji cen­
tralnego ogrzewania w budynku produkcyj­
nym — przeróbkę z parowego na wodne oraz

wykonanie nowej instalacji w budynku gara­
ży wraz ze świetlicą i biurami.

Termin wykonania robót 31 październik br.
Potrzebne materiały dostarczy względnie

ułatwi nabycie OSM Skała.
Wszelkich informacji odnośnie wykonania

robót udzieli kierownictwo OSM Skała.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i firmy pry­
watne. —• Termin składania ofert upływa z

dniem 14 sierpnia 1962 r., o godz. 8.
Oferty w zalakowanych kopertach należy

składać na adres: OSM — Skała, ul. Wolbrom-
ska nr 92.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 sierpnia
1962 r., o godzinie 10.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta bez podania po­
wodu. K-6908

Zatrudnimy natychmiast: MURARZY, PO­
MOC MURARSKĄ, MAJSTRA BUDOWLA­
NEGO. — Zgłoszenia: Kraków, uL Ułanów 16,
telefon 599-47.___________________ K-6901

Centralne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogo­
wych w Krakowie, ul. Fabryczna 5 a — przyj-
mie do pracy natychmiast: — INŻYNIERÓW
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW (z wie­
loletnią praktyką konstruktorską) na stano­
wiska starszych inżynierów konstruktorów i
głównych konstruktorów, ŚLUSARZY, TO­
KARZY do Wydziału Prototypowni. — Wa-
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny.
TECHNIKA KONSTRUKTORA urządzeń i
przyrządów. STAŻYSTĘ PO TECHNIKUM
EKONOMICZNYM, SUWNICOWYCH war-

sztatowych, ŚLUSARZY, OPERATORÓW
sprężarek elektrycznych, SPAWACZY elek­
trycznych i acetylenowych wysoko kwalifiko­
wanych, ELEKTRYKÓW do utrzymania ru­
chu IV gr. BHP, MONTERÓW i POMOCNI­
KÓW MONTERÓW wod.-kan i c. o., MANE­
WROWEGO - ZWROTNICZEGO oraz PRA­
COWNIKÓW niekwaiifikowanych — przyj-
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych w Nowej Hucie Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Czyżyn, następnie autobusem nr 121.

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy —

praca na autobusie marki „San”, wynagrodze­
nie 8 zł za godz. + premia do 35 proc. — ME­
CHANIKÓW SAMOCHODOWYCH (mistrzo­
wie, czeladnicy, pracownicy przyuczeni), wy­
nagrodzenie do 7.20 za godz. + premia do 60
proc. — zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Jaworznie — Szczakowa,
ul. Moździerzowców. Pracownicy zatrudnie­
ni w MPK otrzymują deputat węglowy w wy­
sokości 2 ton rocznie oraz bilety wolnej jaz­
dy na wszystkie linie komunikacyjne MPK
dla siebie i członków rodzin. — Kierowcy nie­
zależnie od odzieży ochronnej otrzymują bez­
płatne umundurowanie letnie i zimowe. — Dla

zamiejscowych zapewnione noclegu_________
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców

Przemysłowych — Kraków 28 — zatrudni na­
tychmiast1INŻYNIERÓW łub TECHNIKÓW ze spe­

cjalnością budownictwa przemysłowego
względnie metalurgów,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA­
NIKA,
TECHNIKA KALKULATORA,
EKONOMISTÓW ze znajomością zagad­
nień planowania i kosztów,
MAGAZYNIERÓW ze znajomością brani

budowlanych,
ARCHIWISTĘ,
MASZYNISTKĘ kwalifikowaną ze zna­
jomością stenografii,
MURARZY do robót szamotowych',
ROBOTNIKÓW niekwaiifikowanych.

Zgłoszenia w Dziale Kadr KPBPP — Kraków
28, Krzesławice. — Dojazd tramwajem linii
nr 5 i 15 do bramy Gł. Huty im. Lenina. —

Dla murarzy i robotników zakwaterowanie w

hotelach własnych KPBPP w Krzesławicach
zapewnione. K-6723

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych Przemy­
słu Węglowego — Katowice, ul. Francuska nr

50 — zatrudni w Zarządzie Przedsiębiorstwa
i podległych Grupach Robót w Mysłowicach,
Katowicach, Sosnowcu, Jaworznie i Łagiew­
nikach k. Bytomia:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH — na stanowisku: kier,
budów, zastępców kier, budów, st. mi­
strzów, Inżynierów i techników w dzia­
łach przygotowania produkcji, produkcji
inwestycji i produkcji pomocniczej,

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW 1 ELEKTRYKÓW na sta­
nowiska mechaników w grupach robót i
dziale Głównego Mechanika,

— EKONOMISTÓW z wyższym lub Śred­
nim wykształceniem do działu planowa­
nia, zaopatrzenia i zatrudnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PRBPW —

Katowice, ul. Francuska nr 50, pokój 2, tel.
309-17, wewn. 10. K-6899

KUCHARZA lub KUCHARKĘ oraz KALKU-
LATORA — przyjmą zaraz Wojewódzkie Za­
kłady Gastronomiczne Zespół Zakładów Kra-
ków-Płaszów w Krakowie. — Reflektuje się
na pracowników o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych i długoletniej praktyce. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu pod
adresem: Wojewódzkie Zakłady Gastronomicz­
ne Zespół Zakładów Kraków-Płaszów w Kra­
kowie, ul. Lubicz 3 w podwórcu, od godz. 7 do
15. K-6915
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KOMUNIKAT.

„Elektromontaż” PRĘ — Kraków, ul. Czysta 7
unieważnia zagubione zaświadczenia wydane
przez Wydział Finansowy PDRN Zwierzyniec
w Krakowie, stwierdzające, że Zarząd Przed­
siębiorstwa w Krakowie rozlicza się z budże­
tem w imieniu swoich niesamodzielnych jedno­
stek, a to: Budowa Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego Mielec, Budowa Rafineria Nafty
„Trzebinia” Trzebinia, Budowa Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne Kraków, Budowa
Fabryka Farb i Lakierów Dębica, Budowa
Huta Aluminium Skawina, Budowa Andry-
chowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego
Andrychów. K-6880

Krakowskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produk­
cji Niedrzewnej „Las”, Rejon w Rabce, unie­
ważnia następujące skradzione w dniu 3 V
1962 r. dokumenty:

1) książeczkę ubezp. pracown. wystawioną
na nazwisko Heleny GUT,

2) 2 wnioski o wydanie legit. ubezp. pracown.
na nazwiska a) Helena GUT — b) Zofia
STACHOŃ,

2) wykaz pokwitowań odbioru książeczek
ubezp. pracown. od nr 143241 — 250,

4) 1 czek nielimitowany Nr 0492530,
5) pieczątkę o treści „Punkt przerobu drew­

na »Las« Rejon Rabka”. K-6903

NASZ PRAWNIK ODPOWIADA • NASZ PRAWNIK ODPOWIADA ♦ NASZ PRAWNIK ODPOWIADA • NASZ PRAWNIK ODPOWIADA

OB. ADAM PETLIK, KRAKÓW
Pracownik umysłowy pobiera zasiłek

chorobowy w wysokości 100 proc przez
3 miesiące z zakładu pracy. Pracownik
fizyczny otrzymuje zasiłek chorobowy
w wysokości 70 proc, uposażenia, Jeśli
leczy się w domu. Jeśli pracownik fi­
zyczny uległ wypadkowi przy pracy —

i wypadek ten zawinił zakład pracy,
można skarżyć zakład pracy sądownie
O odszkodowanie za wszystkie straty po­
niesione w związku z wypadkiem (oraz
ewentualną rentę wyrównawczą, międ2y
Innymi o wyrównanie zasiłku chorobo­
wego do wysokości 100 proc, poprzednio
pobieranego uposażenia.

OB. JULIA CHOWANIEC
POW. OŚWIĘCIM

„Warunkiem uzyskania renty starczej
jest przepracowanie 20 lat pracy (w wy­
padku, gdy pracownik Jest kobietą) 1
ukończenie 55 lat życia w czasie zatrud­

nienia, albo w ciągu 5 lat po ustaniu
zatrudnienia”. O rentę można starać się
w ZUS-ie w Krakowie, ul. Pędzichów 27.

OB. JAN BUDŹ POW. MYŚLENICE

Aby zmienić nazwisko należy złożyć
wniosek do Wydziału Administracyjnego
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kra­
kowie ul. Basztowa 22, załączając wyciąg
aktu urodzenia. Zmieniać można nazwis­
ko o brzmieniu hańbiącym, lub nazwi­
ska niemieckie,

„RENCISTKA” Z KRAKOWA

Przydzielaniem wczasów wypoczynko­
wych dla rencistów nie zajmuje się Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych, ale Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych, ul. Skarbo­
wa 4. Wczasy dla rencistów przydzielane
są w miesiącach od października do

maja (a więc z wyłączeniem miesięcy
letnich).

OB. FRANCISZEK KWIEK, JAWORZNO

Pracownik, ktfty został zwolniony z

pracy i w ciągu 3 miesięcy rozpoczął
pracę w innym zakładzie pracy — za­
chowuje ciągłość pracy i prawo do ur­
lopu wypoczynkowego.

W Pana wypadku prawo do urlopu
powstało już 1 stycznia 1962 r.

OB. MARIA STAWONCZYK,
POW. OŚWIĘCIM

W Pani sprawie należy wnieść do Sądu
Powiatowego w Oświęcimiu wniosek o

podział majątku dorobkowego małżeń­
skiego na dwie równe części.

Po otrzymaniu swojej części, będzie
Pani mogła swobodnie dysponować
przychodami z gospodarstwa, a nieza­
leżnie od tego mąż będzie dalej płacił
alimenty ną dzieci.

OB. JAN SARARZ, POW. SUCHA

Pracownik fizyczny nabywa po 3 la­
tach nieprzerwanej pracy w jednym za­
kładzie pracy prawo do urlopu 15-dnio-
wego, a po 10 latach pracy — 1 -mlesięcz-
nego. Może Pan skarżyć zakład pracy o

odszkodowanie za urlop (do Komisji
Rozjemczej) o ile nie wykorzystał Pan
urlopu — z winy zakładu pracy.

Ul
OB. WŁADYSŁAW SAWIŃSKI,

KRAKÓW

Pracownikowi, który uległ wypadkowi
z winy zakładu pracy — zakład pracy
powinien wyrównać wszystkie straty ma­
terialne, związane z wypadkiem, a m.

In. wyrównać wynagrodzenie do 100
(gdyż zasiłek chorobowy wynosi tylko
70 proc.) za okres choroby.

Jeśli zakład pracy nie chce wyrównać
szkód — należy sprawę skierować do
Sądu. (Jot)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAGISTRA EKONOMII na stanowisko Kie­
rownika Organizacji Produkcji i Norm Pracy,
KSIĘGOWĄ, INŻYNIERA MECHANIKA d. s.

automatyki, INŻYNIERA MECHANIKA i IN­
ŻYNIERA lub TECHNIKA CHEMIKA do prac
w Branżowym Ośrodku Normowania, ŚLUSA­
RZY, ELEKTRYKÓW, oraz PRACOWNIKÓW
niekwaiifikowanych — zatrudni natychmiast
Fabryka Supertomasyny „Bonarka” w Krako-
kowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr. K-6779

Sprzedaż

SAMOCHÓD „Mercedes"
W-170 — sprzedam. Chrza­
nów, Zielona 25. — Wóz
oglądać można od godz.
15. 10825-g

JACKOWSKI Stanisław,
Trzebinia, Hotel ZBSE —

zgubił dowód osobisty
DC 333565, wydany przez
KP MO Radom. Ch-10823

Zguby

HERZYK Stanisław, za­
mieszkały Pietrzykowice
585, powiat Żywiec, zgu­
bił tablicę rejestracyjną
motocykla, wydaną przez
Prez. PRN w Żywcu.

2-5796

He radości

może sprawić Ci wygrana

500.000 zł, 150.000 zł
HRWHHminiHHniHMiiiiiiiniimiiiiiiwiHiiitHiniimiiiiiiiłłiiHiiinłiiiHtiłHiiiiłnttnttniniHiłHiiiiiiłiHiHiiHiiiiiiiiiiiitfiiiiiiiiiniinnmiiii

Warto spróbować szczęścia
w Krajowej Loterii Pienionej

BRYNIAK Józef, zam.

Podbory Skawińskie —

zgubił świadectwo VII
klasy, wydane w Witowi-
cach Dolnych. 12207-g
MARCINSKI Jan, Chrza-
nów, Szpitalna 20, zgubił
świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej w

Chrzanowie. Ch-10818

KUCHTA Mieczysław, za­
mieszkały Bolęcin 97 —

zgubił dyplom technika
budowlanego — wydany
przez Technikum Budo­
wlane we Wrocławiu.

KRÓL Władysław, zam

Oświęcim 4, ul. Bema V
m. 3, zgubił legitymacji
służbową, wydaną prz?
PKS Oświęcim. 12259-t

HARLENDER Kazimier/
zamieszkały Węg. Górka
Kościuszki 21, pow. Ży
wiec, zgubił amatorski'
prawo jazdy — wydań
przez Prez. PRN Wyd2
Komunikacji w Miastku
woj. Koszalin oraz dowo­
dy rejestracyjne na mo­
tocykle: MZ KG-2549 1
WFM KB-2671, wystawio­
ne przez Prez. PRN Wy­
dział Komun, w Żywcg,
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Rosną nowe pawilony szkolne

Nowe szkoły
w powiecie krakowskim

Okres wakacji to okres
remontów szkolnych,
Wykańczania nowych

obiektów. W tej chwili w

pow. krakowskim uczęszcza do
szkół prawie 28 tys. dzieci.
Czynne są 134 szkoły, z tego
sześć szkół jest w Wieliczce i
Skawinie. Na jedną izbę lek­
cyjną przypada na wsi 42
dzieci a w mieście aż 75 dzie­
ci. Naturalnie pojęcienzby na

wsiach jest dalekie od tego co

chcielibyśmy mieć.

W związku z tym Prez. PRN
.w .Krakowie przeznacza po­
ważne fundusze na budow­
nictwo nowych szkół. Na rok
bieżący wydatkuje się na ten
cel prawie 10.500 tys. zł na­
tomiast na przyszły rok prze­
znacza się prawie 13 min zł.
,1V całej obecnej pięciolatce zo­
stanie tu wydatkowane na

budownictwo szkół blisko 50
min zł, nie licząc budowy
szkół z funduszów DBOR.

Na temat realizacji budow­
nictwa szkolnego rozmawia­
my z przew. Prez. PRN w

Krakowie tow. Adamem Ja­
sińskim i naczelnym dyrekto­
rem Przeds. Bud. Terenowego
mgr Mieczysławem , Kałużą,
•którzy zabierają nas na jed­
ną z licznych kontroli budów.
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Ambasador ZRA

Z problemów bhp
w Hucie im. Lenina

W Luborzycy i Zabierzowie

Jedziemy najpierw do Lu­
borzycy gdzie wiosną br. roz­
poczęto budowę pierwszej w

pow. krakowskim szkoły Ty­
siąclecia. Plany robót mimo
trudności kadrowych są ryt­
micznie wykonywane. Jeszcze
w tym roku przerobi się tu
około 2,5 min zł. Szkoła zo­
stanie ukończona w roku
przyszłym. Posiadać będzie 10
izb lekcyjnych, salę gimna­
styczną oraz sale do nauki po­
litechnizacji i gabinety lekar­
skie.

Następną szkołą jest zabie-
rzowska budowa. Ciągnie się
ona już od trzech lat. Będzie
to piękna szkoła pawilonowa.
Budowana jako eksperymen­
talna posiadać będzie 11 izb
lekcyjnych o kubaturze pra­
wie 9 tys. m sześć. Tutejsze
dzieci będą miały do dyspozycji
nowoczesną sólę gimnastycz­
ną i naturalnie salę politech­
nizacji nauczania, gabinety
lekarskie, świetlicę.

W Krzęcinie
Trochę mniejsza szkoła

stanie wybudowana w Krzę­
cinie. Składać się będzie z 6
sal lekcyjnych a przeznaczo­
na jest na około 600 dzieci.

Dzięki zobowiązaniu załóg
PBT te dwie szkoły zostaną
oddane jeszcze we wrześniu
br. Trzeba tu zaznaczyć że

mieszkańcy Krzęcina poma­
gają w czynie społecznym a

pieniądze zarobione przezna­
czają na lepsze wyposażenie
szkoły w pomoce naukowe.

Niestety nie wszędzie
jest tak przychylne stano­

wisko społeczeństwa. M. in.
W Cholerzynie budowa szkoły
została chwilowo wstrzymana
z powodu braku siły robo­
czej. Pomimo tego że tutejsi
mieszkańcy przed rozpoczę­
ciem budowy deklarowali
pomoc, zobowiązywali się dać

robociznę, w chwili obecnej
jednak zobowiązań swoich
nie realizują.

Inna trudność występuje w

Wróblowicach, DBOR nie do­
starczył dotychczas dokumen­
tacji i PBT nie może przystą­
pić do budowy.

W Skawihie DBOR buduje
szkołę o 15 izbach mając na

ten rok do przerobu ponad
3,5 min zł. W roku przyszłym
PBT przystąpi do budowy
dalszych szkół w Rybnej, Si­
dzinie i Korabnikach.

tekst. Cz. Maślana

fot. Tadeusz Borowski

gościem Krakowa
W dni.u wczorajszym

przybył do Krakowa am­
basador Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej p. Saad
Afra, który został podjęty
przez członków Prezydium
RN ra. Krakowa iampką
wina.

P. Saad Afra pozostanie
w naszym mieście parę dni.

Celem wizyty ambasado­
ra ZRA jest zwiedzenie
miasta, Nowej Huty i salin
wielickich, jak też dokła­
dne zapoznanie się z wielo­
ma problemami komunal­
nymi Krakowa, organiza­
cją Rady Narodowej i po­
szczególnych wydziałów.

(Apio)

W roku ub. zanotowano w

HiL znaczną poprawę w dzie­
dzinie bhp. W porównaniu z

rokiem 1960 było i
padki mniej, a liczba
nych z tej przyczyny
czodni uległa obniżce
sko 2,5 tys. dni.

Niestety wzrosła ilość
ków ciężkich, bo np. w ub.

poniosło śmierć 6 pracowników,
a kilku uległo inwalidztwu. W

pierwszym półroczu br. licą^ba
wypadków uległa spadkowi o 175
w stosunku do analogicznego
okresu w

174 wy-
i straco-

robo-
o bll-

wypad*
roku

1&G1.

osiągnięciem jest
stanu bhp w wy-

Stalowni,
Profili i

Dużym
poprawa
działach
Drobnych
Koksochemicznym,
gólnej poprawy są
hucie wydziały,
liczba wypadków
wzrosła. Należy do nich Aglo­
merownia, gdzie wskaźnik

Walcowni
Zakładzie
Mimo o-

jeszcze w

w których
znacznie

Na koloniach

SZMO
ze

SSS

Nowoczesna szkoła pawilonowa, którą od 1 wrze-
śnia obejmą w posiadanie dzieci z Zabierzowa.

Chwaliły sobie dzieci
Skawińskich Zakładów Mate­
riałów Ogniotrwałych kolonię
urządzoną w Starej Woli koło

Limanowej. Na kolonii dzieci
wesoło się bawiły, jedzenia by­
ło dużo i pod dostatkiem. Zna­
lazły one dobrą opiekę w oso­
bie kierowniczki ob. Stefanii

Gęgotek, która niezmordowa­
nie czuwała i opiekowała się
dziećmi. (cm)

, częstotliwości
zwiększył się
Przy analizie
kazało się, że

padków miało
transporcie
pracach związanych z przeła­
dunkiem, blisko 15 procent
przy obsłudze urządzeń.

Wśród przyczyn pośrednich du­
żą rolę odgrywają złe metody
pracy, stanowiące około 66 pro­
cent wszystkich przyczyn. Powo.
dem niepokojącego wzrostu wy­
padków śmiertelnych jest lekce­
ważący stosunek dozoru do spraw
bezpieczeństwa, wadliwa organi­
zacja pracy i zbytnia tolerancja
w stosunku do ludzi nieprzc-rrze.
gających przepisów i instrukcji
technologicznych.

Dla zapobieżenia wypadkom
w HiL prowadzona jest na

szeroką skalę akcja uświada­
miająca, szkolenia, odczyty
oraz omawianie przyczyn wy­
padków na naradach, robo­
czych. Na poprawę stanu bhp
przeznaczono w br. ponad 41

min zł, z czego około 60 pro­
cent wydano już w pierw­
szym półroczu. Nie zawsze

jednak robotnicy właściwie

interpretują uwagi pokon­
trolne. Zdarza się, że są one

lekceważone, a skutki takiego
podejścia są często tragiczne.
Również cz?ść dozoru inży­
nieryjno-technicznego lekce­
waży sprawy bhp, co zmusza

dyrekcję Huty im. Lenina do

wyciągania w stosunku do

opornych jak najbardziej su­
rowych konsekwencji. (bs)

wypadków
z 2,0 na 4,2.

tego stanu o-

2-1 procent wy-
miejsce przy

ręcznym, oraz

Kawiarnia w Jaśkowicach

Łączą piękne z pożytecznym

Nową kawiarnię — bar
otwarła Gminna Spółdzielnia
w Skawinie na terenie Jaś­
kowie. Kawiarnia ta będzie
wydawać również gorące da­
nia, kawę i napoje chłodzące.
Trzeba zaznaczyć że kawiar­
nia ta jest bardzo ładnie urzą­
dzona oraz posiada nowczes-

jak lodówkęne urządzenia
ekspres.

Wieczorami
Jaśkowie będą
tutaj program telewizyjny. W
kawiarni został bowiem zain­
stalowany telewizor i radio.

(cm)

mieszkańcy
mogli oglądać

Studenckie lato trwa w peł­
ni. A więc wczasy, obozy wę­
drowne, biwaki, ale czy tylko?
Nic wszyscy może wiedzą, że
wielu studentów spędza czas

na obozach organizowanych

Dobrzy gospodarze
Jest na peryferiach Krako­

wa takie przedsiębiorstwo,
które nazywa się bardzo po
prostu: Biuro Handlu PSS.
Pod nazwą tą kryj-e się róż­
norodna działalność. Bo i
hurtownia uzupełniająca dla
potrzeb PSS, własny dział
handlowy oraz dział usług i
reklamy.

Hurtownia rozprowadza ar­
tykuły produkowane przez
■własne zakłady wytwórcze.
Jest takich zakładów 9 w Pol­
sce. Wytwarzają pieczywo
cukiernicze, pierniki toruń­
skie, aromaty do ciast, goto­
we do przyrządzenia placki
ziemniaczane i frytki, dosko­
nały ze znakiem jakości ma­
jonez, oranżady w proszku,
budynie. Jest też trochę arty­
kułów takich j'ak mydła, pa­
sty do obuwia (także np. zie­
lona), pasty do podłóg, świe­
ce...

W Krakowie pracuje rów­
nież wytwórnia makaronu,
który otrzymał znak jakości,
jak wiadomo, dowód
Większego uznania ze

MHW. W najbliższym
krakowska wytwórnia
ma bratni zakład w Rzeszo­
wie. Z końcem III kwartału
br. rozpocznie on na impor­
towanych maszynach włos­
kich produkcję doskonałego
„spaghetti”.

Przedsiębiorstwo zajmuje »lę
również importem i ekłportem.
Ostatnio otrzymało ono nowe mo-

tacykle „Jawa” 175 i 250 ccm, wę­
gierskie płaszcze pope’inowe oraz

przeciwdeszczowe płaszcze
sztucznej skóry.

Dział handlowy posiada
Własną paczkarnię fig, rodzy­
nek i migdałów. Paczkarki
płacone są z funduszu bezoso­
bowego. Fraca ich jest wybit­
nie sezonowa, przypada zwy­
kle na okres dwóch miesięcy
zimowych. Pozwala na dodat­
kowe zatrudnienie kobiet,
które w ten sposób mogą so­
bie zarobić przed świętami 2

do 3 tysięcy. Ostatnio jed­
nakże przedsiębiorstwo napo­
tyka na poważne trudności w

tej dziadzinie. Bank nie chce
zatwierdzać opłacania kobiet-
paczkarek z

bowego.
funduszu bezoso-

naj-
strony
czasie
otrzy-

Spółdzielnia
bicy eksportuje króliki mrożone

do Belgii i Włoch. W ub. roku

wysłaliśmy tam ponad 8 ton

lików. W tym roku już 14

Za nie właśnie otrzymujemy
szyny włoskie dla produkcji
karonu i wyrobów cukierniczych.
Ze skórek króliczych natomiast

korzysta producent filcu kape­
luszowego, fabryka w Skoczowie.

Czysty zysk przedsiębior­
stwa wyniósł w roku ub. 779
tys. złotych. Uzyskano
procent rentowności.

Jak zapewnił o tym
ktor przedsiębiorstwa
wa na to cały szereg
Tiików. M. in. konsekwentne
egzekwowanie tzw. ubytków
w transporcie oraz w maga­
zynach, dochodzenie każdej
najmniejszej nawet szkody w

PZU, unikanie przestojów
wagonów, urentownienie sku-

masarnicza w Dę-

kró-

ton.

ma­
ma-

110

dyre-
wpły-
czyn-

nie wyłącznie pod znakiem
wypoczynku ale i pracy nau­
kowej. ROZSP w Krakowie
przy współpracy zaintereso­
wanych uczelni zorganizowała
w tym roku kilka środowis­
kowych obozów kół nauko­
wych, w których bierze udział
około 150 studentów.

Każda grupa badawcza realizuje
pod kierownictwem pracownika
naukowego konkretne zadania

bądź o bezpośrednim praktycz­
nym znaczeniu, bądź też stano­
wiące przyczynek do pracy nau­
kowej danej katedry. Oto np. ko­
ło naukowe Krakowskiej WSK
na obozie w Główczycach pow.

Słupsk, woj. Koszalin, opracowało
w dniach od 15. VII do 30. VII.

w ramach badań melioracyj­
nych spesób naturalnego oczysz­
czania ścieków. Grupa studentów

etnografii UJ prowadzi w Jur­
gowie pow. Nowy Targ badania
nad kształtowaniem s.ę świado­
mości narodowej. Natomiast w

Tarnobrzeskiem kompleksowa
grupa badawcza studentów socjo­
logii, etnografii, chemii, biologii,
rolnictwa i geografii prowadzi
ciekawe badania nad wpływem
Tarnobrzeskiego Okręgu Przemy­
słowego na tamtejsze środowisko.

O pierwszych
osiągnięciach meldują...
studenci Akademii Medycz­

nej, którzy przebywali na o-

gólnopolskim obozie społecz­
no-wychowawczym AM orga­
nizowanym przez środowisko
krakowskie w Zarzeczu pow.
Nowy Sącz. Młodzi naukow­
cy przeprowadzili w tym o-

kręgu badania higieny wsi.
Wszystkie zagrody zostały

pod tym względem ocenione.
Gdyby tę samą pracę chcieli
wykonać pracownicy miejsco­
wego ośrodka zdrowia zajęło­
by im to około 2 lat. Przepro­
wadzono również pogadanki
uświadamiające na temat ak­
cji krwiodawstwa, a w naj­
bliższym czasie młodzi medy­
cy dokonają szczepień ochron­
nych przeciw durowi brzusz­
nemu. Społeczna wartość tych
prac mówi sama za siebie.

Ciekawe wynikł osiągnęła też

grupa studentów archeologii UJ.

przeprowadzając w pow. opol­
skim prace wykopaliskowe typu
ratowniczego. Cześć obozu za­
kończyła Już pracę, następne za­
czynają w sierpniu 1 wrześniu.

Wypada chyba tylko przyklasnąć
tej ciekawej 1 pożytecznej akcji
i życzyć jej powodzenia, (jm)

Malarka baniek Halina
Walędzio.k

Fot. J . Uiberall
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tUta ochłody

Drugie Śniadanie w ogrodzie ZPT „Spectrum".
Fot. J. Uiberall

Koniecznie Irzeba pomóc
DRN Zwierzyniec

Dzielnicowa Rada- Narodo­
wa Zwierzyniec mieści się aż

w czterech miejscach: przy
ul. Krasińskiego 16, w oficy­
nie domu przy ul. Krasiń­
skiego 18, przy ul. Man. Lip­
cowego 29, a także przy ul.

Batorego 3. Nie trzeba chyba
dodawać, że interesanci mu­
szą nieraz się dobrze nabie­
gać, aby załatwić swoją spra­
wę.

Tylko dwóch kierowników
działu posiada samodzielne poko­
je. Biuro ewidencji ludności mi?,
ści się na III p. w dwu ciasnych
pokoikach. Podobnie Wydział
Spraw Lokalowych, Wydziały

Organizacyjno-Prawny oraz Prze,
mysłu i Handlu mają po
pokoju w dwu
kach.

Koniecznie
Dzielnicowej

skaniu odpwiedniego dużego
budynku, w którym mogłyby
się zmieścić wszystkie „lary
i penaty” tej Rady.

Korzyści wynikające z tego by-
lyby wielostronne. Ułatwienie

życia interesantom, polepsszenie
stylu pracy Rady poprzez zorga.
nizowanie nowoczesnych pomie­
szczeń biurowych (np. w biurze

ewidencji, wydziale spraw loka,
lowych szeregu okienek) co roz­
ładowałoby kolejki i zlikwido.
wało długie oczekiwanie. (hz)

Powiatowe dożynki
w Wadowicach

różnych
jednym
budyń.

pomóctrzeba
Radzie w uzy-

Potrzebna
placówka

W najbliższych dniach przy
Al. 29 Listopada nr. 122 O-
grodnicza Spółdzielnia „Zie­
mi Krakowskiej” uruchomi
punkt handlowy zaopatrzenia
ogrodniczego, ochrony roślin,
ośrodków owadobójczych i
drobnego sprzętu ogrodnicze­
go. Uruchomienie tej placów­
ki w centrum Czerwonego
Prądnika mieszkańcy tutejsi
przyjmą na pewno z radością,
gdyż znajduje się tu wiele o-

gródków. (aks)

Tegoroczne powiatowe dożynki
pow. krakowskiego odbędą się w

Batowicach. W czasie dożynek
będzie okazja przedstawić doro­
bek podkarpackiej ziemi. Dla­
tego też w dniu tym zostaną o-

twarte wystawy: maszyn rolni,
czych, przetworów mięsnych i

zwierząt rasowych oraz prze­
twórstwa owocowego, warzywni,
czego i jajczarsko-mlcczarskiego
z terenu powiatu.

Również w niektórych
dach jak Rybna, Tyniec
źmice Wielkie odbędą się
ki gromadzkie. (cm)

groma,
i Ko-

dożyn.

Dyżur poselski
Krakowski Miejski Komitet

FJN zawiadamia, że w duiu
7 sierpnia br. w godz. 16—18
w gmachu KW PZPR, przyj­
muje strony poseł dr Bole­
sław Drobner.

I
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Doroty

DeatrT^S
Wszystkie teatry nieczynne.

14 lat) — 16, 18, 20. BALLADY .

NA — nieczynne.
SKAWINA. Junak: „Miłość na.

leży cenić”; — Hutnik: „Matka
1 córka”.

WIELICZKA. Górnik: „Złoty
ładunek”.

CYRK RADZIECKI (Małe Bło­
nia) — 19.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmę,

lięka 23, Mikołajska 4, Zwierzy­
niecka 7, Waryńskiego 24; Nowa
Huta — Struga 36, Os. Szkol,
ne.

C2PYŻURY2Z3

CHIRURGICZNY: Kopernika 21

INTERNIŚTYCZNY:Trynjtarska 11

OKULISTYCZNY: Kopernika 31
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn .

LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

3hm.w

Kraków, w

nych pod nadjeżdżającą
szawę”
lenda

ciężkich obrażeń ciała,
był w stnie nietrzeźwym.

Opatkowlcach, pow.
godzinach wieczór.

„War-
wybiegł Pfieczysław Mo.

(zam. Kraków), doznając
Molenda

(ż)

5 tan. o godz. 19.20 na skrzyżo.
Waniu ulic Radzikowskiego i

Smętnej nastąpiło zderzenie fur­
manki jednokonnej powożonej
przez Józefa Morawca (ur. 1913,
ram. Budrysów 133) z samocho­
dem osobowym. Winę za wypa­
dek ponosi woźnica, który byl w

stanie nietrzeźwym. Został

zatrzymany.

Marla Nowak od 13 już lat dmucha bańki z o-

gromną wprawą i precyzją.
Fet. J. Uiberall

Ponieważ jest sierpień i są taki zespół daje do 500
upały, przyda się chyba niek dziennie.

ten zimowy temat. Ponie­
waż bańki choinkowe produ­
kuje się, bez przerwy ptzez
cały rok, warto chyba napisać
coś o ich wytwórni. Zakład,
produkujący te lśniące cuda
należy do przemysłu tereno­
wego i przez cały rok produ­
kuje towar na eksport do
Stanów Zjednoczonych, An­
glii, Kanady, Włoch, Francji,
Danii, Finlandii...

3.900 tys. sztuk to produk­
cja zaledwie półroczna. 7
proc, ogólnokrajowej produk­
cji b.aniek powstaję właśnie
w krakowskim przemyśle te­
renowym; 64 rozmaite wzory,
precyzyjne, ręcznie malowane
przez młode kobiety i dziew­
częta.

Jak się rodzi bańka

Najpierw są rurki szklane,
które rozgrzane nad palni­
kiem gazowym, zręcznymi
dłońmi młodych kobiet, a na­
stępnie dmuchane ustnie za­
mieniają się w okrągłe bańki.
Następnie ta krucha produk­
cja idzie w ręce innych ro­
botnic, które wlewają do ich
wnętrza wodorotlenek sodu,
azotan srebra, amoniak. Te­
raz następuje kąpiel w cie­
płej wodzie. Srebro osadza się
na wewnętrznej stronie bańki.
Jeszcze malowanie na kolor
błękitriv, czerwony lub żółty
i... końcowa faza produkcji,
najbardziej pracochłonna i

precyzyjna.
Ogromna hala a w niej przy

szerokich stołach siedzą dzie­
wczęta i ■młode kobiety. Cie­
niutkimi pędzelkami malują
wzory pa bańkach. Ręce mają
pewne i sprawne. Pracują
grupami po trzy osoby. Każdy

ba- Jaki

Kobiety i jeszcze
raz kobiety

zakładach tych, pewnie
precyzji produkcji pra-

1 gros kobiet. Dużo już
im

W
dla
cuje
zrobiono dla umilenia
miejsca pracy. Hale produk­
cyjne pomalowane są w miłe,
chłodne kolory. Dużo w nich
światłą i powietrza. W zakła­
dzie otwarto również estetycz­
nie urządzoną świetlicę z bar­
wnymi mebelkami. Niestety
odpowiednie pomieszczenia
na szatnie, prysznice i sala
śniadaniowa — to dopiero me­
lodia przyszłości. Należało by
chyba przyspieszyć te

stycje.
inwe-

stano-

ciężka.
na niektórych
jest tu dosyć
napełnione już odpo-

Praca
wiskach
Oto np.
wiednimi środkami chemicz­
nymi bańki, trzeba zanurzyć
w kąpieli z ciepłej wody. Robi
to się w ten sposób, że dwie
kobiety unoszą w rękach ra­
mę z większą ilością ułożo­
nych w niej baniek, zanurza­
jąc W kąpieli, potrząsają w

górę i na boki, (potrząsanie
ma na celu właściwe rozpro­
wadzenie barwnika srebrne­
go). Przygotowuje się już po­
dobno odpowiedni potrząsal-
ny stół, którego wprowadze­
nie wyeliminowałoby ręczną
pracę kobiet. Pomysł
chyba zabiegów.

rurki osiągają kształt,
tylko sobie można wymarzyć.

Takimi mistrzami należy
nazwać Mariana Rudzińskie­
go, który wydmuchał nam

szklane łabędzie, Juliana Łu­
szczą, który również popisy­
wał się tą sztuką, od 13 już
lat pracującą tutaj Marię No­
wak również zręczną clmu-
charkę.

Bylibyśmy jednak niespra­
wiedliwi nie wspominając
również o zręczności malarek.
Ualina Walędziak, Józefa
Gierczak, Irena Fremel — to

mistrzynie branży malarskiej.
Spod ich wprawnych rąk wy­
chodzą ażurowe wzorki, zwie­
rzątka, linie faliste, bogato
zdobionych baniek, które już
w grudniu zawisną na choin­
kach niemal całego świata.
Eksport ten bowiem jest bar­
dzo znaczny i przynosi nie­
małe dochody polskiemu han­
dlowi zagranicznemu.

W magazynach zakładu
przez cały rok pakuje się do­
brze zabezpieczone, ogromne
kartony z ostrzeżeniem:
„Glass” i adresami: State U-
nion, England, France,
Dannmark... barwne, piękne
bańki. (hz)

«
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A P O LL-O: „CzaTOdziejskl
kwiat” (radź., 7 lat) — godzina
10, 12.15; — „Bąbette idzie na

wojnę” (fr., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. — CHEMIK: „Sto kilome­
trów” (wł., 12 lat) — 17, 19. —

CASSINO: „Teresa prowadzi
śledztwo” (czeski, 18 lat) — o

zmroku. ISKIERKA; „Chleb i ró­
że” (radź., 16 lat) — 17.30, 1-9.45.
KLEPARZ: „Daleki ukochany”

(radź., 12 lat) — 16, 18. 20. KRA.
KUS: „Król strzelców” (czeski,
12 lat) — 15.45, 18 . 20.15. KULTU­
RA: „Gorączka w El Pao” (fr., 18

lat) — 18, 20.15. — MASKOTKA:

[„Chłopiec i siłacz” (radź., 10 lat)
15.30, 17.45 , 20. MELODIA: „Pa.

ryski włóczęga” (fr., 16 lat) —

16, 18, 20. MIKRO: „Toreador”
(meks., 16 lat) — 17 .30 . 20. MINIA­
TURKA. Program dla dzieci —

15, Aktualności — 16, „W obronie

mojej miłości” (fr., 16 lat) — 17,
19. MŁODA GWARDIA: „Dy­
liżans” (USA, 12 lat)

‘
—

15.15. 17.30, 19 45. ROTUNDA;
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18

lat). — 17, 19. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA: „Francuzka
i miłóść” (fr., 18lat) — 1530. 18.
20.30 . SYGNAŁ: „Damski kra­
wiec” (fr., 16 lat) — o zmroku.

TĘCZA: ..Bestia” (węg., 16 lat)
— godzina 19.30. — UCIECHA:
Rio. Bravo” (USA. 12 lat) - 14.45,
17.30 , 20.15. WANDA: „Kolorowe
melodie” (USA, 10 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Swobod­
ny wiatr” (radź. 16 1.) — 15.45, 18.

20.15. WISŁA: „Bądź moim sy­
nem” (radź., 12 lat) — *3. 18. 20.
WOLNOŚĆ: „Et cetera pana puł­
kownika” (fr. -wł.. 18 lat) — 15.45,
18. 20.15. WRZOS: ..Sekretarz rej-
komu” (radź., 12 lat) — 15.45, 17.30,
19.45. ZDROWIE, ZUCH — nie­
czynne.

Godz. S.30: Wiad. 5.36: Muz. 6.13:

Radiowy przegląd mleczarski. —

6.25: Radio — reklama. — 6.30:
Dziennik. 6.50: Gim-n. 7.00: Muz.
7.30: Dziennik. 7 .50: Koncert. 8 .30:
Wiad. 8.35: „Przygody, podróże,
egzotyka’’. 9.00: Dla przedszkoli
„Zbieramy groch”. 9.20: Melodie
francuskie oprać. Melachrino. —

9.30: Przegl. prasy lit. 9.40: Gra

polska kapela. 10.00: „Wesoły au.

tobus”. 11.00: Melodie baletowe.
11.20: Audycja dla wsi. 11.35: U-

twóry Karola Marii Webera. 12 .05*
Wiad. 12.15: Melodie ludowe. 12,30;
Audycja dla wsi. 12.45: Publicy­
styka ekon. 13.00: Koncert. 13.25;
„Ocalenie”, ode. pow. J. Conrada.
13.45: Piosenkarze polscy. 14.00: '

Koncert rozrywkowy. — 14.45:

„Wszystko o morzu”. 15.00: We-’
sole melodie i piosenki 15.30: Dla
dzieci ode. ks. Z. Kossak pt.

„Topsy i Lup.is”. 16.00: Wiad. —

16.05: Muz. 16.20: Z cy»klu: „Jakie
są pytania”. 17.00: Na krakow­
skiej estradzie. 17.45: Dziennik

krakowski. — 17.55,: Audycja dla

młodzieży. 18.05: Mozaika instru­
mentów. 18.20: Radio — reklama.
18.30: Wiad. 18.35: Bohaterowie

napowietrznych szlaków” — fel..
18.50: Rozmowy literackie. 19.05:

Muzyka i aktualności. 19.30: Me­
lodie taneczne. 19.42: Juliusz Mas.
senet — „Manon” — opera w V
aktach. 21 .00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa i wyniki
„Totalizatora Sportowego”. 21.40:
d.c. opery. 23.26: Muz. tan. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

wart
ElEWIZJ

KINA W N0WE4 HUC1F.

ŚWIT: „Teresa prowadzi śledz­

Mistrzowie „dmuchania"

Prawdziwymi mistrzami
dmuchania trzeba nazwać
tych, którzy umiejętnym wy­
dmuchiwaniem powietrza z

płuc, do rozgrzanej szlanej

Dzisiaj o godz. 18.30 w KDK

Mianowska wy- two" (cz., 18 lat) — 15.45. 18, 20.15.

odczyt: „Wspomnienia o Mała sala ŚWITU: „Jeździec zri.
Kruczkowskim”. Wstęp kąd” (USA,

j ŚWIATOWID:
• (ang., 16 lat)

dr Aleksandra

głosi
Leonie Kruczkowskim”. Wstęp kąd" (USA, 12 lat) — 17, 19.

wolny. | ŚWIATOWID: „Wczorajszy wróg”
Q Również dzisiaj w Domu ■(ang., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

Kultury otwarta będzie wystawa, Mała sala ŚWIATOWIDA: ,,Ko-
artystów.plastyków-amatorów —; żacy" (radź., 14 lat) — 17, 19. —

o godz. 12. I SFINKS: „Wrzesień 1939" (poi.,

Godz. 17 30: „Mój koń” - fil-n

seryjny. 18.00: Aktualności - mag.
infoim. "----

garsklch. 18.40:
ki” — film prod. japońskiej, Id.36:
Dziennik Telew. 20.00: Studenckie

wakacje — rep. filmowy dla mło­
dzieży. 20.20: „Niepokój sumie­
nia" — film prod. NRD (ode. II).

18.30: Na pólkach księ-
,,Dzieci Nagasa-
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